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Pora deszczowa trw a !
i r

Czyżby początek

zim y?
B O N N  PAP. W  A lp a ch  zanotow ano w  c iągu  o- 

s ta tn ic h  godzin g w a łto w n y  spadek te m p e ra tu ry . 
W  czw a rte k  w  godzinach popo łu d n io w ych  w  
A lp a ch  w ło s k ic h  i  na prze łęczy św. B erna rda  
sp a d ł śnieg.

R Ó W N IE Ż  w  ty m  sa­
m y m  d n iu  w  p o b liżu  na j 
wyższego w  Niem czech 
zachodnich szczytu Z ug ­
spitze (3 tys. m.) szalała 
g w a łto w n a  bu rza  śn ież-

w t a  A K B E S T  50 G it

Z CZYTÍLI 
Ni KAMI 
B IL A 1-

! ia *
NiKflW^P

W I R
P ią te k , 18. V I I I .  61 r. 
Sobota, 19. V I I I .  61 r.

:każdy uczeń z kompletem podręczników

Oszczędziliśmy 
12 milionów książek!

SKO RO  za d w a  tygodn ie  co p ią ty  o byw a te l n ia  podręczn ików  prow adzi
naszego k ra ju  zasiądzie na szkolne j la w ie , n ic  I " /  ^ '. ,  . . . .  . . .  cd czasu, k ie d y  zanam owa-
w  ty m  dziwnego, zc t^ m a t szkoły n ie  schodzi no w ydaw an ie  co ro ku  no- 
z la m ó w  prasy. D z iś  za j n iem y się sp raw ą  po - w ych podręczn ików  szkol- 
dręczn ików . Czy akc ja  oszczędzania da la  ocze- nych . V' roku  1959—60 za- 
k iw a n e  w jn ik i?  Czy u d a ło  się przygotow ać f ćV 'e 5 m p iS J !  w  iS e f l  
w szys tk ie  potrzebne uczn iom  ks ią żk i szkolne? łym  ro ku  szkolnym  podob- 
Jak*c b y ły  p rzy  ty m  trudnośc i i  k to  się n a j-  n 3 ilość. w  ro ku  bieżącym  
b a rd z ie j p rzyczyn i, do Ich  nann lgę l,?  N a w szy-
k ie  te  p y ta n ia  odpow iada przedstaw icie lce na- nych . Ten „sko k ”  wiąże 
szej re d a k c ji d r  J A N IN A  O R D Y Ń C O W A , w l się z p rze jściem  na system 
ccd y re k to r G a b ine tu  M in is tra  O św ia ty . zam kn ię te j sprzedaż* pod-

: : :  1 t y g y

Niezapomniany 
NACIEK

z „Popiołu i Diamentu"

w filmie francuskim
z  p iękną

MELINE 
MERCOUBI

Nasz wywiad na rafy 
zc Zbigniewem Cybulskim

W edług  doniesfeń z 
W iedn ia , w  G órne j K a - 
r y n t i i  w szys tk ie  d ro g i 
górsk ie  położone na w y  
sokości pow yże j 2 tys. 
m e tró w  zosta ły  zabloko 
w ane zaspam i śn ieżny­
m i.

W szystk ie  szczyty w  
A lp a ch  począw szy od 
2.500 m  w zw yż  są p rz y ­
k ry te  sporą w a rs tw ą  
śniegu.

J a k  tw ie rd zą  m eteoro 
lodzy, w  ty m  ro k u  burze 
śnieżne zanotow ano 
m n ie j w ię ce j o m iesiąc 
w cześn ie j, n iż  w  la tach  
poprzedn ich .

WCZASY 
JESIENNE 
w  Sopocie

W AR SZAW A PAP. F u n ­
dusz W czasów P raco w n i­
czych zapowiada urządze­
n ie  w  okres ie od paździer­
n ik a  do g ru dn ia  b r . wcza­
sów jes iennych w  Sopocie.

W  każdym  tu rn u s ie  bę­
dzie m og ło przebyw ać b l i­
sko 100 zw iązkow ców . 
Koszt w czasów  w yn o s i 150 
zł,

G r a n ic e  p o b ła ż l iw o ś c i
s k a rb u  w ło s k ie g o

— Z A C ZN IJM Y  od  rzeczy proc. po trzebne j w  ty m  ro - 
na j w ażn ie j szej — m ó w i dc ku  szko lnym  ilo śc i podręcz 
O rdyńcow a. W edług naszej n ik ó w  — uda ła  się. Już w  
dotychczasowej o r ie n ta c ji,  po łow ie  lfpca  spec ja ln i peł- 

akc ja  zaoszczędzenia 50 no m ocn icy  ku ra to r ió w  i 
„D o m u K s ią żk i”  po in fo rm o 
w a li M in is te rs tw o , że 80 
proc. ks iąże k  je s t do dyspo 
z y c ji szkół. Zdobyc ie pozo­
s ta łych  20 proc. n ie  po w in ­
no spraw iać trudnośc i, m o­
gą się ty lk o  zdarzyć spo­
radyczne b ra k i loka lne . Na 
ich p o k ryc ie  przeznaczono 
w ystarcza jącą rezerw ę awa 
ry jn ą . B a rd z0 pocieszają­
cym ob jaw em  je s t fa k t, że 
w łaśn ie w  ty m  ro k u , po  raz 
p ie rw szy n ie  m a opóźnień 
z dostaw ą now ych  podręcz 
n ik ó w . Z  w y ją tk ie m  gra­
m a ty k i ję zyka  po lskiego 
d la  k la s  V in  i  IX , w szyst­

k ie  k s ią żk i d la  szkół pod­
stawow ych, l icea ln ych  i  za 
w odow ych zna jdą się w  po 
rę  w  ręka ch uczn iów . Pod 
ręczn ik  g ra m a tyk i do trze 

uczn iów  w  po łow ie

(D okończenie na  s tr. 2)

3 i pół toku więzienia 
za handel papierosami

przed dziesięciu laty
U L IC E  M IA S T  P O R TO W Y C H  —  pełne tu r y ­

s tów , z łodz ie jaszków  ł  h a n d la rzy  dosta rcza ją  
zawsze p o l ic j i  za jęc ia  ł  k ło p o tu . W śród  w ie lu  
in n y c h  za trzym ano k iedyś  na u lica ch  G enu i 
m ło d ą  dziew czynę, M addalene V ag lica , h a n d lu ­
jącą  pap ie rosam i a m e ryka ń sk im i pochodzącym i 
z p rzem ytu .

S K A Z A N O  JĄ’ na n ie ­
zb y t w ie lk ą  ka rę  p ien ięż 
ną, z zam ianą na 25 d n i 
aresztu. D z iew czyna pie 
n iędzy  n ie  m ia ła , ale lę ­
ka ła  się w ięz ien ia . M ia ­
ła  na u trz y m a n iu  dz iec­
ko  i  b y ła  zu pe łn ie  sa­
m otna.

Nowe dowody

zbrodni nazistów

PO PROSIŁA O ZW ŁOKĘ 
raz, d ru g i. Potem  zm ie­
n iła  m ie jsce po by tu . Po­
tem  znow u prośba o  zw lo ­
kę... M in ę ło  la t  dziesięć...

I  oto wreszcie pewnego 
le tn ieg o ra n ka  1961 ro ku

(Dokończenie na s tr .  2)

M O Ż N A  przy jąć , że co dz ies ią ty  m ieszka­
n iec naszego k ra ju  je s t w łaśc ic ie lem  ro ­
w eru . Is tn ie n ie  dw óch czy czterech kó łe k  
z m otorem  uw zg lędn ia  się p rzy  budow ie  i  
rem ontach  u lic  i  dróg, lo k a liz a c ji s ta c ji ben­
zynow ych  i  m o te li, a naw e t w  b u d o w n ic ­
tw ie  m ieszkan iow ym . O  u ży tko w n ika ch  ro ­
w e ró w  — zapom niano.

N ie  pam ię ta  się o ścieżkach d la  ro w e rzy ­
stów , o g ła d k ich  pasach b ru k u  p rzy  k ra ­
w ężn ikach , o s to iskach d la  ro w e ró w  przed 
b a rd z ie j uczęszczanymi s iedz ibam i urzędów  
i  in s ty tu c ji,  s tad ionam i itp .  A  ta m  gdzie te  
u rządzen ia  d a w n ie j b y ły , n ie  ty lk o  się ich  
n ie  konserw u je , a le bardzo  często l ik w id u ­
je  p rzy  o k a z ji re m o n tó w  lu b  niszczy przy 
tzw . w ykopkach  d la  za łożenia lu b  w ym ia n y  
podziem nych in s ta la c ji.

Chociaż od row e rzys ty  słusznie w ym aga 
się zna jom ości i  p rzestrzegania przepisów  
ruchu, w  s tosunku do niego rzadko  k to  ze 
zm otoryzow anych czu je się ty m i przep isam i 
ograniczony. Z  re g u ły  ig n o ru je  się je , gdy 
ro w erzys ta  m a  p ie rw szeństw o prze jazdu czy 
w y m ija n ia ;  je s t on tra k to w a n y  na jezdn i 
ja k  zawada, ja k  popychadlo. A  jednak , m i­
m o w ie lk ie j liczebności, u d z ia ł row erzys tów  
w  w ypadkach  drogow ych  w aha się około 
za ledw ie dw óch  procent.

P oniew aż państw o od k i lk u  la t  coraz pe ł­
n ie j zasila  ry n e k  ty m  na jtańszym  ^ n a jp o ­
p u la rn ie jszym  środk iem  lo ko m o c ji, w ię c  i  w  
stosunku do u ż y tk o w n ik ó w  tego ś rodka  na­
leża łoby stosować jakąś  określoną, a ba r- 

1 d z ie j ra c jo n a ln ą  p o litykę .

Szczątki
pomordowanych
więźniów
pod gruzami
obozu
śmierci
w Radogoszczu

ŁO DZ PAP. R obotn icy  
po rząd ku jący te re n  byłego 
h itle ro w sk ie go  obozu ko n ­
cen tracy jnego w  Radogosz- 
czu, gdzie wznoszone jest 
m auzoleum  k u  czci po m or­
dow anych tu  w ięźn iów , do­
ko n a li n o —ego o d kryc ia  
m ów iącego o po tw orn ych  
zbrodn iach dokonyw anych 
w  ty m  obozie. Odkopano 
m ia no w ic ie  k ilkad z ie s ią t 
zw a lo nych jed en  na d ru g i 
kośc io trup ów  z przestrze lo­
n ym i czaszkami. Przeguby 
rą k  pom ordow anych po ­
w iązane b y ły  d ru tem  k o l­
czastym . Obok kośc i zna­
lez iono zniszczone szczątki 
ub rań , g u z ik i, sprzączki od 
pasów itp .

Jak  w y n ik a  z danych, 
przez obóz w  Radogoszczu 
przeszło ogółem  ponad 40 
ty s . Po laków , z k tó ry c h  
ponad 20 tys . s trac iło  życie 
w  obozie, lu b  zostało za­
m ordow anych w  Lasach 
Lucm ie rsk ich .

— O K A Z U JE  się w ięc, 
i©  m im o  zaskoczenia de 
cyz ją  o za m kn ię tym  sy­
stem ie sprzedaży pod­
ręczn ików , zaopatrzenie 
będzie lepsze n iż  w  u b ić  
łych  la tach?

Lepsze,- na  pewno,- ale 
zgadzam się z okre ś le ­

n iem  „zaskoczen ie” . — 
A k c ję  planow ego oszczędza

P IĘ K N E  w ieżowce  
m ieszkalne w  G dań­
sku  -  O liw ie .

(C A F -fo to  U k le je w sk i)

„CYRK“
KRAMERA
przybywa
do Polski

W A R S Z A W A  P A P . W  
dn iach  23 —  27 bra. 
zaproszenie P Z T  przeby 
w ać będzie w  Polsce 
g rupa  n a jlepszych  zawo 
dow ych. te n is is tó w  św ia ­
ta , tzw . „ c y r k ”  K ra m e ­
ra . Z aw odow i ten is iśc i 
w ys tą p ią  w  Sopocie, K a  
tow icach  i  W arszaw ie  w  
n a s tępu jącym  sk ładzie : 
K ene th  R O S E W A LL , 
B a r ry  M A C K A Y , A n ­
dréas G IM E N O  i  F ra n i-  
sco SEG U R A.

P o lska  s tanow ić  bę­
dzie d la  zaw odow ców  
stre fę  ro z g ry w e k  o 
G rand P r ix  E u ro p y  Srod 
ko w e j. ^

PRZEDSPRZEDAŻ B IL E ­
TÓW prow adzona będzie 
przez p la ców k i „  O rbisu”  
w  Gdańsku, Gdytni, K a to­
w icach i  W arszaw ie od 21 
bm ,

S P O T K A L IŚ M Y  S IĘ  
na M a rsza łko w sk ie j w  
pon iedz ia łek.

— Jak to  dobrze, że pana 
w idzę! — M ów iąc to  Z b i­
gn iew  C ybu lsk i w yc iąg ną ł 
ko rd ia ln ie  rękę na  po w ita ­
n ie . — Przecież ob iecyw a­
łem , że będzie pan p ie rw ­
szymi dz ienn ikarzem , k tó ry  
się do w ie  o  te j now in ie .«

— A  w ięc ro la  w  film ie  
fran cusk im ? W inszuję !

— M am  Już k o n tra k t w  
kieszeni. I  scenariusz. B a r­
dzo c ieka w y. A  w ie  pan 
k to  będzie m o ją  p a rtn e r­
ką?...

— Zam ien iam  się w  s łuch...

W  ty m  m om encie g w a l 
tow ne  spo jrzen ie  na  ze­
garek...

w o la łb ym  się z panem  u *  
m ów ić  na w ieczó r. T y m  ra ­
zem będę na  pew no! N ie 
chc ia łbym  pana zbyw ać 
przez te le fo n  — ta k  po łęb* 
kach. Szkoda tem atu . Na­
p ra w  lę , szkoda tem atu . 
Scenariusz znakom ity . A - 
daptac ja  znane j fran cu sk ie j

(Dokończenie na  s tr. 2)

e p ie rw szym ..,

D O C H O D Z IŁ A  S IÓ D ­
M A . Jub ileuszow a a u d y ­
c ja  te le w iz y jn a  „Pegaza’,’ 
ściągnęła do k a w ia rn i 
„P od  gw ia zd a m i”  e litę  
a rtj& ty c z n ą  s to licy . T łu  
m ek znakom itośc i gę­
s tn ia ł. Jedyn ie  m ó j sto­
l i k  b y ł w ysepką sam ot­
ności.

D ochodziło  w p ó ł do 
d z ie w ią te j i  w ła śn ie  zbie 
ra le m  się do w y jśc ia , 
gdy.»

— Przepraszam, strasznie 
przepraszam... — Jestem do 
dyspozyc ji. T o  znaczy — 
za godzinę w  «S pa tifie ", 
dobrze?... Przeczyta łem  już  
pó ł scenariusza. M ów ię pa­
n u  — ro la !

W  „S p a lif ie ”  te le fon  i  
jeszcze jedno, ja k  zaw ­
sze urocze, przepraszam . 
Nagłe i  n iespodziewane 
zajęcia. K o n k lu d u je m y : 
w  czw artek  ran o  „zdzw o 
n im y  się” . Jest czw artek. 
Tele fonuje...

— T o m yśm y  się u m ó w ili 
na wczoraji? Ach, ta  m oja  
biedna pam ięć. Ze chcia łby 
pan te raz do m nie  p rzy ­
jechać? Szczerze m ów iąc

W ASZYNGTO N PA P. 
Przed sądem w  Jackson 
(stan M ississipp i) rozpoczął 
się preces 188 p rze c iw n i­
ków  segregacji rasowej, a- | 
resztow anych w  okresie od 
24 m a ja  za ud z ia ł w  zna­
n ych  « ra jd ach  w olności” .

Dwie bomby 
eksplodowały 
w  W iedniu

W IE D E Ń  P A P . W  Wiei 
d n iu  eksp lodow a ły  d w ie  
bom by: jedna  przed  gm a­
chem am basady am ery­
k a ń sk ie j, a d ru g a  przed  
pa rlam entem . ,

W  p ob liżu  m ie jsca  ek^ 
p lo z ji ic h  sp ra w cy  zosta 
w i l i  ka rte czk i, na k tó ­
ry c h  w yp isane b y ły  ha ­
sła nazis tow skie . Pod 
teks tem  w id n ia ł podp is  
„W e rw o lf”  (k ry p to n im  
neonazis tow skie j organi-: 
za c ji dz ia ła ją ce j w  A u *  
s tr i i) .

Manewry
wojsk
okupacyjnych
w Berlinie zach.

B E R L IN  PAP. W  zachód* 
n io -b e rliń sk im  okręgu G rü­
ne w a ld  rozpoczęły się m a­
n e w ry  jed no stek pa nce r­
nych i  oddz ia łów  p ie cho ty  

w o jsk  am e rykańsk ich  i  b ry  
ty js k ich . M a ją  to  być  n a j­
w iększe m an ew ry  spośród 
w szystk ich , ja k ie  k ie d y k o l­
w ie k  przeprow adzono W 
G rünew ald .

Chuligani
zach. - berlińscy

zdemoiowaii
wagony kolei
miejskiej

B E R L IN  PAP. Rozwyj 
d rze n i ch u lig a n i zacho- 
d n io b e rliń scy  zdem olo­
w a li  w  B e r lin ie  zachod­
n im  siedem  wagonów, 
szyb k ie j k o le i m ie js k ie j*  
k tó ra  z n a jd u je  się pod  
zarządem  N R D . P o w y b i­
ja l i  o n i w  ty c h  w ago­
nach okna, p o u ry w a li 
s to l ik i  p rz y  oknach i  po ­
c ię li p o k ry c ia  siedzeń.

Protest
Zachodu

LO ND Y N  PAP. A g e n c ji 
R eutera donosi, że rządy 
W. B ry ta n ii, U SA i  F ra n ­
c j i  w ystosow ały do rządu 
ZSRR jednobrzm iące n o ty  
„p ro te s tu ją ce  prze c iw ko  za­
rządzeniom  og ran icza jącym  
swobodę ruch u  m ic-rakaó- 
ców  w  B e rlin ie ” .

W  notach rządy m ocarstw  
zachodnich podkreś la ją , że 
„n ie  m ogą się zgodzić z 
ograniczeniem  swobody ru ­
chu w  B e rlin ie , poniew aż 
gran ice  sektorów  n ie  są 
g ra n icam i państwowym i/«, __



e> S TR O B A  '=-> K U R T E fT  .

NA ANTENACI'mm
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A D E N A U E R  i
O R O Z M O W IE  t
ZE  S M IR N O W E M  i

*  B O N N  PA P. K a nc le rz  Arte i
na ue r w y g ło s ił na zeb ran iu  J 
w ybo rczym  w  B o nn  przem ć- f  
w ien ie , i

In fo rm u ją c  s łuchaczy o sw o* ? 
im  osta tn im  spo tka n iu  z amba ę 
sadorem  radz ieck im  S m irn o - jf 
w em  ośw iadczy ł on , że rozm o- i  
wa „b v ła  bardzo rzeczowa i  I  
pozbaw iona z obu s tro n  w szel- ? 
k ich  os trych  akce ntów ” . Am ba f  
sarior S m irn o w  p o ruszy ł za - i  
gadn ien ia, k tó re  — ja k  s tw ie r -  « 
dza Adenauer — „z a s łu g u ją  ? 
na bardzo poważne zbatjan e 
w  in te res ie  p o k o ju  na ¿wie­
c ie ” . _

Jednocześnie A d en au er g w a ł \  
to w n ie  a tako w a ł decyz je  rzą- f  
du N R D  i  raz jeszcze w y s tą p ił f  
p rze c iw ko  po ko jo w ym  p ro p o - , 
zyc jom  tego rządu.

K O N F E R E N C JA  
W  PC N T  A  D E L  ESTE

*  N O W Y JO R K  P A P . Z *P u n  
ta  D e l Este (U ru gw a j) ' dono­
szą, że delegaci 20 k ra jó w  ame 
ryka ń sk ich  po dp isa li de k la ra - 
c.ię ap robującą p ro g ram  prezy f  
denta K e nn ed yeg o  noszący » 
nazwą „S o ju sz  d la  postępu”  1 f  
m a jący  na celu ¡ .u ła tw ie n ie  
rozw o ju  gospodarczego k ra jó w  
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j w  ciągu 
na jb liższych 10 la t" .

D elegat K u b y , m in is te r  f i ­
nansów  d r  E rnesto Guevara 
b y t obecny, lecz de k la ra c ji 
n ie  podp isał,

P L A N Y
N O W E J IN W A Z J I 
N A  K U B Ę ?

*  N O W Y JO R K  PAP. P rzed­
s ta w ic ie l jed ne j z o rg an iza c ji 
k o n trre w o lu c jo n is tó w  k u b a ń ­
sk ich , Oscar Delgado, pow ie­
d z ia ł w  B a ltim o re  (M ary land ), 
że p rzyg oto w yw a na jes t druga 
inw a z ja  na K u bo i  że będzie 
ona przeprow adzona za sześć 
m iesięcy,

K O N G R ES USA' 
O G R A N IC Z Y Ł  ,-1 

i P R O G R A M  P O M O C Y  
D L A  Z A G R A N IC Y

*  W AS ZY N G TO N  PA P; K o n  
gres U SA do kona ł dość znacz­
n ych  cięć w  p rogram ie  pomo­
cy d la  zag ran icy, zaproponow a 
n vm  przez K e nn e d ye g o . Senat 
zm n ie jszy ł o 800 m ilio n ó w  do­
la ró w  (do 8 m ilia rd ó w ) sum ę 
przeznaczoną na finansow an ie 
5-letniego pro g ram u pom ocy 
gospodarczej d la  k ra jó w  A z ji 
A f r y k i  i  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j.

OD B R ZE G Ó W  
K A N A D Y  
DO W Y S P  
V A N C O U V E R  
P IE R W S Z Y  
N A  S W IE C IE  
P O D M O R S K I 
G A Z O C IĄ G

na ¿w iecie podw odnego gazo- 
ciągu o d ługości 100 k m . Po- f  
łączyć on  m a zachodni brzeg f  
K ana dy  z W yspą Vancouve r.

Zastosowane m a ją  b yć  ru ro -  
c iąg j elastyczne, podobne do  T 
tych , k tó re  s łu ż y ły  do zasila - f  
n ja  w  benzynę a lia n ck ich  i  
w o js k  desantow ych w  ro k u  i  
J944, k ie d y  to  p a liw o  p lvn ne  I  
pom powano do N o rm a n d ii aż j  
z W ysp B ry ty js k ic h .

W Y P A D E K  
Z  H A P P Y -E N D E M

* ,  BU D A P E S ZT  PA P. * x -  
i press Budapeszt — Bukareszt 
( został niespodziewanie zaha­

m o w a n y  przez pasażerów na 
o d c in ku  m iędzy S zo lnok < U j-1  
szasz. Pociąg za trz y m a li rodz i- ( 
ce 3-le tn iego chłopca, k tó ry  
baw iac sie zam kiem  od d rzw i ' 
pociągu w v o a d l w  b iegu. E x - i 
press pę dz ił w  ty m  m om encie , 
z szybkością 70 k m  na godzi- 
nę.

K ie d y  pociąg za trzym a ł s ię 1 
rodz ice i  pasażerow ie ze zdz i- t 
W leniem  s tw ie rd z il i,  że za o- , 
s ta tn im  wagonem  b ie g ł prze-
straszony chłopiec; k tó ry  n ie  
odn iós ł na jm n ie jszych  o b ra że ń .1

W  B T A ŁO G O N IE
D O JR Z E W A JĄ
C Y T R Y N Y ...

♦  K IE L C E  P A P . w  m ieszka­
n iu  M . B ileza rza w  B ia łogon ie  
k o ło  K ie lc  do jrze w a ją  c y tr y ­
ny . Na 2 m  d rze w ie  je s t k ilk a  
do rodnvcb ow oców , k tó re  
w zbudza ją  sensację w śró d  są­
s iadów .

. W E  W R O C Ł A W IU  
PO R A Z  D R U G I 
K W IT N Ą  M A G N O L IE

*  W R O C ŁAW  PA P. p o  raz 
• d ru g i w  b r . liczne drzew a m a- 
i gn o lio w e  w  pa rkach w ro c ław - 
, sk ich  i  na skw erach  w yp u śc iły

p ą k i b la do różow ych k w ia tó w .
1 D om oroś li k lim a to lo d zy  w różą 
f *  tego łagodną zimę.
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W każdej chwili
gotowi do obrony
naszego nieba

Z w izytą w I pułku 
lotnictwa myśliwskiego
„W a rs za w a "

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k jaz ji dorocznego Ś w ię ­
ta  L o tn ic tw a  g ru p a  d z ie n n ik a rz y  sto łecznych  o d ­
w ie d z iła  I  p u łk  lo tn ic tw a  m y ś liw s k ie g o  „W a rsza ­
w a ” . P u łk  ten zap isa ł się t rw a le  na k a rta c h  h i­
s to r i i  odrodzonego lo tn ic tw b  po lsk iego . S p ra w ­
ność p ilo tó w  tego p u łk u  p o d z iw ia m y  podczas pa 
ra d  w  n a j ł^ r d z ie j  sko m p lik o w a n y c h  szykach  lo t 
n icsych , o raz na pokazach w a lk  pow ie trzn ych .

COD ZIEN N E Z A JĘ C IA  w 
jednostce rozp oczyn a ją  m e­
chan icy. S p ec ja liśc i od 
w ie lu  »ko m p liko w a n ych  u- 
rządzeń d o kon u ją  ko le jae -

p ilo c i zb ie ra ją  się na od­
p ra w ie . K ró tk ie  w p ro w a ­
dzenie m eteorologiczne i 
n a w iga cy jn e . Dziś eskadra 
ćw iczyć będzie „p rze c liw r

12 milionów
książek
(D okończenie ze s tr .  1)

w  porę uprzedzane o k ó ln i­
k iem  M in is tra  O św ia ty  z 
dn ia  15 w rześn ia  1960 r.

— K O M U  zaw dzięcza 
m y , że tegoroczna akc ja  
zaopatrzen ia  w  podręcz 
n ik i,  m im o  w pro w a d zo ­
n ych  zm ian , przebiega 
nade r sp raw n ie?

— Przede w szys tk im  na ­
uczyc ie ls tw u i  księgarzom . 
W ręka ch na uczyc ie li spo­
czyw a ją  dw a cz łon y  a k c ji:  
zorgan izow an ie  z b ió rk i pod 
rę czn ikó w  ^ y w a n y c h  oraz 
rozd z ia ł w s * 's tk ic h  podręcz 
n ik ó w  po m ię dzy uczn iów . 
Na księgarzach c iąży, obo­
w iąze k  sporządzenia p la ­
nó w  zaopatrzen ia szkó ł w 
nm ve p o d rę czn ik i -f» d o s ta r­
czenia ieh  k ie ro w n ic tw u  
szkół. N ie  są to  m a łe  obo­
w ią z k i je ś li zw ażyć, że każ 
d y  p o w ia to w y  od d z ia ł „D o -  
m u K s ią ż k i”  zao pa tru je  w 
sw oim  te re n ie  od 70 do  170 
szkół...

-  CO JESZC ZE pozo­
sta je  do zrob ien ia?

— Trzeba zebrać w  szko­
łach  pozostałe 20 proc. za­
oszczędzonych podręczni­
k ó w  i  uzupe łn ić  zaopatrzę 
n ie  uczn iów , k tó rzy  jeszcze 
n ie  m ają  k o m p le tu  książek. 
K o rzys tam  z oka z ji, żeby 
zaapelować d o  k o m ite tó w  
rod z ic ie ls k ich , o rg an iza c ji 
m łodzieżow ych ZM S i  ZH P 
w  szkołach oraz do  cz ło n ­
k ó w  spó łdz ie ln i u czn iow ­
sk ich  o a k tyw n ą  pom oc v  
zeb ran iu  pozosta łych ks ią ­
żek.
R ozm aw ia ła  
IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Ćw i c z e n i e  r o z p o c z ę ­
t e . Sztab p u łk u  p rze ją ł 
w iadom ość, że na po lsk i 
obszar p o w ie trz n y  w ta rg ną ł 
„o b c y ”  sam olo t. U rządzenia 
rad io lo ka cy jn e  stanow iska 
dowodzenia zosta ją sk ie ro ­
w ane na ok re ś lo n y  k ie ru ­
ne k  i  na z ie lo nym  ekra n ie  
„ in t r u z ” - zostaje odszukany. 
R ad io loka c ja  pozwala usta­
l ić  na jm n ie jszą  zm ianę k ie ­
ru n k u  o raz szybkości lo tu .

P ilo t o trz y m u je  rozkaz 
s ta rtu . Jednocześnie na sta 
no w isku  dow odzen ia od by­
w a się skom p liko w a ne  i 
b łyska w iczn e  okreś len ie  
w spó łrzę dn ych  po ja k ic h  
posuwa się n ie p rzy ja c ie l. 
D z ięk i s ta łe j obserw acji 
ru ch ó w  n ie p rzy ja c ie la  t 

w łasnego sam olo tu , p ilo ta  
m ożna doprow adzić na

ogon sam olo tu p rze c iw n i­
ka .

Có k ilkan aśc ie  m in u t od­
rzutow ce k o łu ją  na s ta rt 
i  z  og łusza jącym  ry k ie m  
s iln ik ó w  p łyn n ie  w z b ija ją . 
się w  pow ietrze, doskona­
ląc  poszczególne elem enty 
skom p likow anego ćw icze­
n ia , ja k im  je s t „p rze ch w y ­
ty w a n ie ” .

N A  S K R A JU  be tono­
wego pasa. po k tó ry m  
k o łu ją  na s ta rt m aszyny, 
w id n ie ją  s y lw e tk i cdrzu 
tow ców , go tow ych  w  
każde j c h w ili do lo tu  i 
w a lk i.  O bok zn a jd u je  
s ię  n ie w ie lk i,  k o m fo rto ­
w o urządzony dom ek, w  
k tó ry m  n a  syg n a ł b o jo ­
wego s ta r tu  oczeku ją  dy 
ż u rn i p ilo c i. D y ż u r ta k i 
p e łn io n y  je s t na w szys t­
k ic h  w o jsko w ych  lo tn i­
skach w  k ra ju .

600 tys. funtów
tygodniowo

LO N D Y N  PA P. Spec ja lny  
koresponden t R eutera prze­
b yw a jący  w  pó łnocne j A n ­
g o li pisze w  koresponden­
c j i  z Negage. że P o rtug a lia  
w yd a je  tyg od n iow o oko ło 
600 tys. fu n tó w  na w a lkę  
z pow stańcam i ango lsk i- 
m i..

Rozmawiamy 
ze Zbyszkiem Cybulskim

. (Dokończenie ze s tr ,  1)
pow ieśc i A n d ib e rta . D oczy- 
tu ję  w łaśn ie  osta tn ie  s tro ­
n y . A le  o ty m  późn ie j. 
S po tkam y się o dziew ią te j 
u  „P la s ty fkó w ” ,

D Z IE S IĄ T A  J U Ż  M I­
N Ę Ł A . W y p iłe m  kaw ę  
jedną , d rugą, trzecią .

I  zn ó w  pe łne  w d z ię ku  
„p rze p ra sza m ”  ro z ta r­
gn ionego, w ieczn ie  pę­
dzącego Zbyszka  C y b u l­
skiego.

— Szczęście, że m n ie  pan 
zastał. W łaśnie ju ż  w y je ż ­
dżałem  na  spotkanie. 
Deszcz jeszcze pada? Za­
raz w siadam  na m oto r. 
Będzie prędze j, p rze czy ta ­
łem  j|uż ca ły  scenariusz. 
Coraz ba rdz ie j podoba nu 
się ta  ro la : sobow tór za­
m ordow anego dyk ta to ra , 
k tó re go  is tn ie n ie  m a być 
w  ten sposób przed łużone !

Trzy dziesięciolecia
„K O M U N IZ M  je s t to  bezk lasow y u s tró j spo­

łeczny z  je d n o litą  ogó lnonarodow ą w łasnością  
ś rodków  p ro d u k c ji,  zupe łną  rów nośc ią  soc ja lną  
w szys tk ich  cz łonków  społeczeństwa, gdzie w ra z  
ze w szechstronnym  rozw o jem  lu d z i w zrosną 
ró w n ie ż  s iły  w y tw ó rcze  na podstaw ie  s ta le  roz­
w ija ją c e j s ię  n a u k i i  te c h n ik i, w szys tk ie  źród ła  
bogactw a społecznego pop łyną  szerok im  s tru ­
m ien iem  i u rze czyw is tn i s ię  zasada „o d  każdego 
w e d łu g  zdolności, każdem u w e d łu g  p o trzeb “ .

Już  ten fra g m e n t d e f in ic ji ko m u n izm u , zaw ar 
te j w  p ro g ra m ie  K P Z R  może w y ja ś n ić  epoko­
w e znaczenie, opub likow anego  dokum en tu .

Z w yc ięs tw u  soc ja lizm u  w  ZSRR u s k rz y d liło  
m ilio n y .

Co przyn ies ie  zw yc ięs tw o  kom u n izm u ?  U skrzy  
d l i  m ilia rd y .

P ro g ra m  będzie w yko n a n y . T a k  ja k  zostały 
w yko n a n e  d w a  poprzednie, chociaż zdaw a łoby 
się, najtęższe g ło w y  św ia t?  ka p ita lis tycznego  
d e k lin o w a ły  bez p rze rw y  s ło w o  „m rz o n k a “ .

Jego w stępna re a liza c ja  zak łada trz y  etapy.
W  la tach  1961-70 ZSRR w yp rze d z i pod w zg lę  

dcm  p ro d u k c ji w  p rze liczen iu  na jednego m iesz 
kańca  U S A . zapew ni w szys tk im  lu d z io m  pracy 
dosta tek m a te r ia ln y , s tan ie  s ię  k ra je m  o n a j­
k ró tszym  d n iu  pracy.

W  ła ta ch  1971-1980 s tw o rzona  zostan ie m a­
te ria ln o -te ch n iczn a  baza kom un izm u  t. zn. ca­
le? ludnośc i zapew ni s ię  o b fito ść  dó b r m ate­
r ia ln y c h  i k u ltu ra ln y c h , ł  p rz y b liż y  w p ro w a ­
dzenie w  życ ie  zasady: każdem u w ed ług  jego 
potrzeb.

T o  będzie ju ż  w  zasadzie społeczeństwo ko ­
m un istyczne.

N astępny okres to  zakończenie budow y spo­
łeczeństw a kom unistycznego, pe łne u rzeczyw is t­
n ie n ia  w tu M n ia łe j ide i.

{J L  W  i

To zresztą do b ra  ak torka . 
Czy w id z ia ł ją  pan na  e- 
k ra n ie ?  Pyta pan, ja k  się 
nazyw a? Słyszał pan na 
pew no o  pysznej dz iew czy­
nie  po rtow e j z „N ig d y  w 
niedz ie lę ”  Dassina. Po­
w iem , w szystko po w iem  — 
na m ie jscu. Szkoda tem a tu  
przez te le fon. Już zapusz­
czam  m oto r. W ięc przesta­
ło  padać? To n ie  b io rę  — 
plas7.cza. N iech ra n  zar- >- 
w i kawę... małą. Cześć!

K a w a  ju ż  zupe łn ie  
zim na. N iezapom niany 
M ac iek  z „P o p io łu  i  D i a 
m e n tu " m u s ia ł nagle w y  
jechać  do Paryża. O  pa­
s jo n u ją cych  szczegółach 
te m a tu  dow iedz ia łem  się 
je d n a k  przez te le fon .

Z B IG N IE W  C Y B U L ­
S K I je s t pa rtne rem  p ięk 
n e j M e line  M E R C O U R I. 
W' te j c h w ili prace  nad 
f i lm e m  znanego fra n c u ­
skiego reżysera Jacques 
B A R R A T IE R  —  w  p e ł­
n y m  toku .

P la ce  nad f ilm e m  m a­
ją  być zakończone w  koń 
cu w rześn ia . C yb u lsk i 
czu je  się znakom ic ie  w  
n ow e j ro li. Już  m a no 
w e, dalsze p ropozycje .

K . R O G O W S K I

ZANOTOWAŁ
N A D  R A N EM  pogasło 

św ia tło  w  Św inou jśc iu , 
W arszew ie, Ko łczew ie, D z iw  
now ie, W isełce i  w  w ie lu  
inn ych  .m iejscow ościach 
na dm orsk ich  — w sku te k  u- 
szkodzenia l i n i i  w yso­

kiego napięcia w  Golcze­
w ie . P rzerw a w  do p ływ ie  
prądu trw a ła  zaledw ie  5 m i­
nu t.

D Z lS  w ychodzą na morze 
s ta tk i: „O ls z ty n ” , „P oz-

ań”  i  „H u ta  B a ild on ” . Na 
e jśc iu  „O r la ”  i „K o p a l­

n ia  K a z im ie rz” . W porc ie  
s to ją : „H u ta  F e rru m ”  — 
p rzyb y ła  w czo ra j wieczo- 

p ierw szego re jsu  do 
A f ry k i,  „H u ta  Będzin” , 
„K ra s n a l" , „Ś ląsk ” , „ K o ­
pa ln ia  M iechow ice” , „N e r ”  

„Szczecin” .
POGODA na dzisiejsze po 

po łud n ie  n ie  zapow iada się 
c ieka w ie . Zachm urzen ie 
zm ienne z p rze lo tn ym i opa 
darni. N ie są w yk luczone 
naw et burze. Tem peratura 
ok . 17 s t„  w ia tr y  słabe z 

zachodu. N a noc syno p tyk  
zapowiada zachm urzenie 
ca łko w ite  i  opady deszczu 
— m a to  być  zapowiedź zbli 
żającego się „c ie p łe go  fro n  
tu ” . .

125 W EZW A Ń  zanotow ało 
P ogotow ie R atunkow e w 

iągu doby. , B y ły  to  w  
w iększości cho roby serca 

w ą tro b y  — 6 porodów . 
POGOTOW IE MO z l ik w i­

dow ało 30 aw a n tu r dom o­
w ych  przewożąc p ija kó w  
do Izb y  W ytrzeźw ień.

PO DESZCZU na u l. Roo 
seyelta o ta r ły  sie w czora j 
w sku te k  poślizgu d w a  sa­
m ochody osobowe „W arsza 

D zięki ostrożne j jeź- 
dzie pozesrały ty lk o  ślady 
na wozach.

D Z IŚ  na R yne k  T o b ru ck i 
p rzy jech a ło  p ra w ie  100 w o­
tów  — tq w a ru  w  bró d . Zie 
m n ia k i — 2 zł. za kg . kala 
f io r  3 — 40 za szt., ogór­
k i k is ze n ń ik i — 6.50 sałato 

e — 4,50 zł.,- cebula —
zł. kg . p o m id o ry  od 12 do 

14 zł., m archew  — 3,50, bu 
ra k i — 2,50 zł, kapusta bia 

,80, ja b łk a  od 7 dó 
ś l iw k i w ie lkoow oco- 
5 — 8 zł., d robnoow o 

cowe od 2 — 3 z ł za kg., 
śm ie tana — 20 zł. 1., ser 

;e jsk i od 12 do  14 zł., raa- 
o w ie jsk ie  — 50 — 55 zł.

■. " t b i

0  Polska chłodnia „trzyma“  mróz 
O  Eksport maszyn rolniczych 
0  Świeczniki znowu modne

TOWARY
„Madę in Polami“
na rynkach świata

PO D O B N O  nasze ch lo  N a sw ym  konc ie  raj-> 
dn ie  są „m U row ąńe”  —  m y ju ż  w ybudow anych ' 
n ie  zawodzą n a w e t po d - k ilka n a śc ie  c h ło d n i m .in . 
czas w ie lk ic h  upa łów , w  G re c ji, C h inach , B u ł-  
N ic  w ię c  dziw nego że g a r ii i  Jugos ław ii.

n a  n ie  w ie lu  a m a  w  BOKU
to r o w  za g ra n ic ą . C h łó d  ł k i  p rzemyisi maszyn ro l­
n ie  b u d o w a n e  są  w e d łu g  n iczych w yeksportow a ł o - 
p o ls k ie j  d o k u m e n ta c j i  gótem różnorodnych m a-
n n d  n a d z o re m  n a s z y c h  “ * yn  1 u r ł i»<!/e"  ro ln iczych  p o a  n . . r e m  iia s z y c n  za s „k o ło  14 m In  r i
spe c ja lis tó w  i  c a łk o w i-  dew.
cie wyposażone w  nasze w  tym  ro ku  eksport sprze-

Po 8 latach 
odzyska!
wolność

JOMO K E N Y A T T A  — le  
gendarny przyw ódca na ro­
dów  K e n ii po 8-letn im  
p rzebyw an iu  w  angie l­
sk im  w ięz ien iu , w ypu sz­
czony został wreszcie p rd  
presją o p in ii pub liczne j, 
na wolność. N aród K e n ii 
w ybu do w ał m u dom  w 
m ie jscow ości K iam bu ko ­
ło  N a iro b i, s to licy  K e n ii. 
Dom ten odw iedzają na ­
w et p o lity czn i p rze c iw n i­
cy w ie lk ieg o  b o jo w n ika  o 

wolność i  w ie lk ieg o  p a ­
tr io ty .  Jon io K e nya tta
opuszczając w ięzien ie 
zw ró c ił się przez rad io  do 
narodu K e n ii, b y  zacho­
w a ł spo kó j i  w ia rę  w  w ol 
ność i  n iepodległość.
N A  ZD JĘC IU : po lity czn i 

ryw a le  K e n ya tty , Tom
M boya (na lewo) i M u li-, 
ro, odw iedzają dom  Ke­
nya tty . składając ty m  sa­
m ym  ho łd  w ie lk ie m u  pa­
tr ioc ie ,

(Foto - CAFł

k ra jo w e
sp ręża rk i.

u rządzen ia  1

Granice
pobłażliwości
(D okończenie ze s tr. 1)

do sutereny, w  1 *re j Mad- 
dalena m ieszkała ż mężem 
i sześciorg iem  j(Uż dzieci 
zastukała po lic ja . Z w le ka ­
nia  b y ło  ju ż  dość. N ie- 
: -zęsna kob ie ta  jos ta n o - 
\ \  „odsiedzieć”  w y ro k .

A l-  cóż się okazało? Przez 
la ta  z w ło k i ka ra  urosła 
do... m ilia rd a , z  zam ianą 
na  3 i p ó ł ro k u  w ięzien ia.

M A D D A LE N IE  p izw o lo n o  
zabrać ze sobą najmłods7.e 
— pó łroczne dziecko. A le  
w  dom u pozostało przecież 
j  szcze p ię c io ro  dzieci. 
Mąż M adda leny. słabego 
zdrow ia i n ieco u ło m n y , 
byt bez p ra cy. Całą riM z i- 
nę u trzym yw a ła  r'a .śn ie  
M addalena. Co stanie się ? 
n im i teraz?

Społeczeństwo n ie  pozo­
s ta ło  na szczęście oboję tne 
na traged ię te j rodz iny. 
Energiczna kampan;

"śpnfttTy OTJliT" Rfę TSIfl
• ia to "  gene ra lny re p u b li­

k i. k tó ry  zw ażyw szy w y ­
ją tko w a  oko licznośc i, za­
rządził w a run kow e  zw oln ię 
n ie . Panie z pa tron atu  nnd 
w ięźn ia m i za ję ły  się sk ie ­
row an iem  do. g ło w y  pań­
s tw a pro śby  o  łaskę. Zo r­
ganizowano składkę, k tó rą  
rozpoczął..! sam d y re k to r 
w ięz ien ia . M ożna w ię c  po ­
w iedzieć. że cała sprawa 
racze j on łac iła  sie Madda- 
len ie. Pom im o to  sprawa 
n ie  uc ich ła . Prasa zaczęła 
się m ia no w ic ie  zastana­
w iać. czy ska rb  p r  is tw a 
strzeże sw ych inte resów  
zawsze ró w n ie  go rliw ie ?

OSTATNIO  OGŁOSZONO 
W ŁAŚ N IE  dochody 1 po ­
d a tk i w iększych i m n j -  
szych p ryw a tn ych  p rze d ­
sięb iorców . I  cóż się o ka ­
zało? Oto h ra b ia  Faina, 
prezes ko n ce rn u  M onteca- 
t in i  i ud z ia ło w ie c  ta k  w ie ­
lu  fi-rrn, że absolu tn ie nie 
da łoby się ich  tu ta j w y l i­
czyć — w ykaza ł się docho­
dem ide n tyczn ym , ja k  pe ­
w ien  ap te ka rz  rz y m s k i f 

pew ien pro du cen t zabaweć 
z M ed io lanu. A  jeden 
na jw ię kszych •'o te n ta ' w  : 
sektora p ro d u k c ji e lek­
trycznośc i, G io rg io  V a le-io , 
o trzym a ł podatek ta k i sam, 
ja k  m ed io lań sk i adw okat 
B ia g i i  rzym ska  k raw cow a 
A ida  A n dran i.

Skarb państw a w  tych  
w ypadkach gdy nadużyc ia 
podatkow e są oczyw is te  i 
sięgają m ilia rd ó w  — ła tw ie j 
p rzym yka  oko n iż  w  b ła he j 
spraw ie  M ad da le ny  Vagli- 
ca  — o to  i  to tn y  wniosek 
z d ro b n e j spraw y, (HI)

C ó rk a
Macmillana 
wśród ofiar
p ech o w ej
corridy

P A R Y Ż  P A P . W  m ie j­
scowości G im eńa de la 
F ron te ra  (hiszpańska pro  
w in c ja  C a d ix ) podczas 
w a lk i b y k ó w  zaw a liła  
się tryb u n a . W  tra g icz ­
nym  w y p a d k u  pon ios ły  
śm ierć  2 osoby i  ponad 
200 zosta ło  rannych  
W śród poszkodowanych 
b y ła  ró w n ie ż  córka p re ­
m ie ra  M a cm illa n a . Cathe 
r in e  A m e ry . J e j mąż 
i- ‘ Ester lo tn ic tw a  w  rza 
dzie  b ry ty js k im , n ie  do-

ro ln iczego znacznie v 
sta. M aszyny ekspediowane 
są do NRD, C zechosłowacji 
i W ęgier, dokąd zgodnie *  
decyzją RWPG w ysy łać 
będziem y podczas bieżącej 
p ię c io la tk i ta k ie  narzędzia 
i  m aszyny ja k  p łu g i, w a ły  
c iągnikow e, snopow iąza lk i, 
s ie w n ik i zbożowe, kop aczk i 
do  z iem niaków  i  inne.

PO L A T A C H  Z A P O ­
M N IE N IA  W R A C A J Ą  
,d o . . ła s k ”  porce lanow e 

ś w ie czn ik i —  ozdoba sto  
łó w  p rz y  W szystkich w y  
ta w n ie jszyę h  ^oka­

z ja ch ” .

O sta tn io  k u p cy  h o le n ­
derscy i  b e lg ijscy  z w ró ­
c i l i  się do zak ładów  p o r 
ce lany s to ło w e j »,K rz y ­
sz to f”  w  W a łb rzych u  z 
p ro p o zyc ją  rozszerzenia 
u rnow y na dostaw ę ser­
w isó w  ob ia d o w ych  i  do 
k a w y , w łaśn ie  o  now e 
św ie czn ik i. Zam ów ien ie  
zosta ło  p rz y ję te

Sara
Churchill
zn ó w  ,i
w areszcie

L O N D Y N  PAP. C órka  
b. p rem ie ra  W . B ry ta n ii*  
C h u rc h illa , a k to rk a . Sa- 

Beaucham p zostaia 
aresztow ana przez p o li­
c ję  londyńska  pod zar?u 
tern, iż  w  s tan ie  n ie trzćź  
w y m  za k łó c iła  po rządek 

s to lic y  W . B ry ta n ii.  
L e ka rz , k tó ry  zbada ł 
a k to rk ę  na pos te runku  
p o l ic j i  za lec ił je j  p o w ró t 
do szp ita la , w  k tó ry m  
n iedaw no  leczy ła  się. i

D Z IE N N IK  »,Jungę w e it ’» 
op ub liko w a ł odezwę Cen­
tra ln e j R ady FD J, w  k tó ­
re j ap e lu je  ona do cz łon ­
k ó w  te j o rg an iza c ji o  w stę­
pow anie ochotn iczo do Na­
rod ow ej A r m ii L u d o w e l 
NRD.

W a rto  dodać, *« N arod o ­
wa A rm ia  Ludow ą NRD 
składa się w yłącz« !«  ■ 

ocho tn ików . TV NRD n id  
m a bow iem  ustaw ow ego 
obow iązku s łużby wojskom 
we*  . .  /  (

15 BM . na  aknryżow an li* 
dróg Radwanice — W roc­
ław  w  pow . G łogów, w y ­
da rzy ła  się tragtoM ia w  
Skutkach ka tastro fa  samo­
chodowa — nastąpiło  zde­
rzen ie 2 sam ochodów oso­
bow ych: „Fiat-«O0”  z  i,W a r 
szawą” . W łaścic ie l „F ia ta ” » 
p ra cow n ik  PLO, 27-letnf 
A n d rze j S ilk o  oraz jego 
3 -le tn i s yn  po n ie ś li śm ie rć  
na m ie jscu . Zona k ie ro w c y
— E lżbieta odniosła poważ­
ne obrażenia.

C iężkich obrażeń r 'M tt  
doznał także pasażer „W a r  
szawy”  sekre tarz KW  PZPR 
w  Szczecinie — S tan is ław  
S iew ie rsk i, n iegroźn ie n a ­
to m ia s t p o tu rb ow a ny  został 
k ie row ca  tego sam ochodu
— W ito ld  K o w alew ski.

Ja k  w ykaza ło  dochodzę-*
n ie, sprawcą tra g iczn e j k a -  
ta s t.o fy  b y ł A n d rze j S ilko , 
C hcia ł on w ym u sić  p ie rw ­
szeństwo prze jazdu , 1

O ddział P A P  w  Z ie lo n e j 
Górze po łączy ł się te le fo ­
n iczn ie 4-e szp ita lem  w G ło 
gow ie, gdzie p rze byw a ją  
o f ia ry  trag iczne j ka ta s tro ­
fy . Jak po in fo rm o w a ł p rze d  
staw icie la PA P le ka rz  d y ­
ż u rn y  d r  G óra l, E lżb iec ie 
s ilk o  oraz S tan is ław ow i 
S iew ie rskiem u n ie  Z i T t i i i

znałv żadpych. obrażeń« y  .n itü s z o i*c ítifíy n K ^ '
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Coraz bogatsze sq
. , L

nosze miesz /can/a

HANDEL
TARGUJE

PEŁNA
PARA
— choć nie na 

pełnych obrotach
H AN D E L, ja k  dobra gospodyn i* podsum ow ał 

ostatn io sw oje „d o cho dy  i  w y d a tk i” , k tó re  w  da l­
szym  c iągu dowodzą, że ku p u je m y  coraz w ięce j, 
zwłaszcza a r ty k u łó w  przem ysłow ych. W I  pó łroczu 
hande l de ta liczny w o j.  szczecińskiego w yko n a ł p lan 
ob ro tu  towarow ego w  108,5 p ro c .; w yd a liśm y  w  tym  
czasie o 420,2 m in  zł w ię ce j n iż  w  pie rw szych 
sześciu m iesiącach uh. ro k u .

Jest laki dom

S TA R E  M iasto  rośn ie, p ię k n ie je  1 za­
chw yca. W  w ie lu  no w ych  b u dynkach  za­
m ie szka li ju ż  ludzie . W szędzie je d n a k  na ­
około t rw a ją  prace porządkow e. Pełno je ­
szcze p laców  budów.

O B O K  Z a m ku  trw a ją  
prace w ykończen iow e  
b u d yn ku  m ieszkalnego, 
w yg ię tego  w  fo rm ie  l i ­
te ry  S, zgodnie z cha ra ­
k te rem , ja k i  budynek  
m ia ł w  sw e j zam ierz­
c h łe j przeszłości. Z a ­
b y tk o w y  zosta ł ty lk o  
ksz ta łt. W nętrza  będą 
rozw iązane nowocześnie  
o m ieszkan iach  3 i  4 po 
ko jo w ych  —  dw upozio ­
m ow ych  i  z ka w a le rk a m i 
na na jw yższym  p iętrze. 
Zgodnie z p la n a m i i  0-  
b te tn icą  p. Z . K ró la k a  
d y r. p rzeds ięb io rs tw a  w y  
konawczego S P B M  2, lo  
k e to rz y  będą m o g li 
w prow adz ić  się t u  j u t  
w  g ru d n iu  b r.

N A P R Z E C IW  Z a m ­
ku  p rzy  u l. F a rn e j 
od rem on tow any  ju ż  

budynek czeka na roz 
poczęcie nowego ro k u

szkolnego. Przeznaczo 
n y  je s t bow iem  na 
L iceum  Pedagogiczne. 
Gm ach został zbudo­
w a n y  jeszcze w  1823 r . 
— w id z ia ł w ięc ka w a ł 
h is to rii.

P O W A Ż N IE , bo o 17,6 
proc. w z ro s ły  o b ro ty  w  
sk lepach w ie js k ic h  p o ­
d leg łych  W ZG S (w  p io ­
n ie  pań s tw o w ym  o  10,8 
proc.). Pocieszające, że 
sprzedano w  ty m  okre ­
sie w ięce j m e b li (w zrost 
o b ro tó w  o 16,8 proc.) i 
ks iążek (o 17,6 proc.) 
i,D om  K s ią żk i“ , zdobyw  
ca  I  m ie jsca  w  ska li 
k ra jo w e j w  ub. ro ku , 
d z ie ln ie  u trz y m u je  po­
zyc ję  je ż e li ju ż  n ie  
p ie rw szą , to  ną pętano 
jedno  z czo łowych.

C entra la Spółdz ie ln i O- 
g rodn iczych zw iększyła w  
I  pó łro czu o b ro ty  o 24,6 
pro c . D uży b y ł w  ty m  u- 
d z ia ł p ro d u k c ji m ie jsco ­
w e j. O He w  analogicznym  
okres ie ub ieg łego ro k u  od 
og rod n ików  Szczecina i  w o 
jew ództw a ku p io n o  611 ten 
w arzyw , to  na  w iosnę tego 
ro k u  zaopatrzenie to  w y n io  
sio 1124 to n y , tzn . p raw ie  
dw a razy  w ięce j,

W dalszym  ciągu n o to w a­
n y  Jest w iększy w zrost 
sprzedaży a r ty k u łó w  prze­
m ys ło w ych (o 30,3 proc.) n iż  
spożywczych (8,4 proc.). 
P rym  w iod ą  tu  państwowe 
przeds ięb iors tw a hand low e 
Szczecina, podlegle W ZPH, 
k tó re  sprzeda ły o 35,5 proc. 
w ięce j to w a rów  przem y sło 
w ych  n iż  w  okres ie p o ró w ­
naw czym . Okazuje się, że 
na jw ię ce j re fle k ta n tó w  jes t 
n a  a r ty k u ły  gospodarstwa 
dom owego (w zrost o  67,2 
p ro c.), odzież 57,4 proc., ra ­
d ia  i  te le w izo ry  (wzrost o 
55,5 proc.). D la  o r ie n ta c ji 
po da jem y np ., że w  I  pó ł 
roczu sprzedano w  w o j. 
szczecińskim  581 tys . p a r o- 
b u w ia  skórzanego, 7421 pra 
le k . 2530 te lew izorów , 10.137 
rad io o d b io rn ikó w , 2902 m o­
to c y k li, 388 m oto row erów .

N ieste ty  podaż ty c h  a r ty ­
k u łó w  w ciąż je.szcze n ie  do ­
ró w n u je  naszym  „a p e ty ­
to m ” . Szczecińskie, podob­
n ie  ja k  w  I  k w a rta le  ub . r. 
k ie d y  to  zdo by liśm y I  m ie j 
see w  k ra ju  w  in te r  sy f ika  
e j i  sprzedaży art. p rzem y­
słow ych , nada l p rze ja w ia  
na jw iększe w  k ra ju  zapo­
trzebow anie  na te  to w a ry .

D L A T E G O  -  in fo r ­
m u je  nas k ie r. d z ia łu  
p la n o w a n ia  W ydz. H an­
d lu  W R N  A d a m  C ZAP 
K IE W IC Z  -  handel 
szczeciński bacznie jszą 
uw agę zw ró c i! na  d ro b ­
ną  w ytw órczość. O  ile  
ogólne zakupy w zros ły  
o  16,8 proc. to  zakupy 
w  przem yśle te renow ym  
z w ię kszy ły  s ię  o 71,9 
proc. i  spółdzielczości o 
11,9 proc.

A L E  sięganie po to w a r z 
tzw . ź ród e ł zdecentralizow a 
nych , ra d y k a ln ie  n ie  poprą 
w i  sy tu a c ji. O b ro ty  I  pó ł­
rocza są jeszcze Jednym  do 
w odem , ja k  słuszne b y ły  
'zabiegi w ładz hand low ych 
naszego m iasta , k tó re  ko n ­
fe ro w a ły  n iedaw no z przed 
s ta w ic ie la m i M in is te rs tw a 
H an d lu  W ew nętrznego i  dy­
re k to ra m i cen tra l hand lo­
w ych , p rze kon u jąc ich  c 
p iln e j po trzeb ie  zw iększe­
n ia  p rzyd z ia łów  to w a rów  
prze m ys ło w ych  d la  naszego 
w ojew ództw a . '& )

Brazylia i Urugwaj
o d b io rc a m i

SKOLWIŃSKiEJ
PAPIERNI

Koncert
ż y w e g o

słowa
w wykonaniu

artystów 
z Izraela

P O N IE D Z IA Ł E K , i ł  
bm ., o gedz. 19.30 w  sali 
te a tra ln e j D om u K o le ja rza  
p rzy  u l. P a rtyzan tów , od­
będzie się ko n ce rt żywego 
słow a żydow skiego w  w y ­
kon an iu  a rtys tów  te a tru  
„H A B IM A H ”  *  Izrae la. 
E liah u  G oldenberg, Szmu- 
l i k  Segał i Samuel Ruden- 
sk i recytow ać będą u tw o ry  
k lasyka  lite ra tu ry  żydow ­
sk ie j Szołoma A le jchem a.

Przedsprzedaż b ile tó w  
p row adzi sek re ta ria t TS K 2 
p rzy  u l. S łowackiego 2 w  
godzinach 10—14 i  18—20,

To już 
15 lat!

Z A K Ł A D Y  N ap ra w ­
cze T a bo ru  K o le jow ego 
w  S targardz ie  Szczeciń­
sk im  obchodzą sw oje 
15-lecie. Już w  1945 ro 
ku  k ie d y  g łó w n y  w y s i­
łe k  trzeba b y ło  pośw ię­
cać na odbudow ę i  upo­
rządkow an ie  zakładu, 
przeprow adzono re m o n t 
k ilk u s e t w agonów  i  in ­
n ych  urządzeń ko le jo - 
w ych .

Obecnie w  tyeh  sak ła - 
dach re m o n tu je  się rocz 
n ie  ok. 5 tys. w agonów  
l  100 parow ozów .

W  okresie  bieżącej 
p ię c io la tk i stan  załogi 
w zrośn ie  d w u k ro tn ie . W 
Z-NTK w  S targardz ie  
Szczecińskim  będzie się 
p rodukow ać rów n ież  

różnego ro d za ju  m aszy­
n y  (u k la d a rk i to rów  
itp .), k tó ry c h  brałc od­
czuw a po lsk ie  k o le jn ic -  

I tw o . (Z A P )

L IC Z B A  k ra jó w  zao pa tru­
ją cych  się w  pap ie r pako­
w y  i  gazetowy m . in . ró w  
nież w  sko lw ińsk ie j w y tw ó r 

pow iększy ła się os ta t­
n io  o dw a państw a pełud- 
n io w o-am ery kańskie.

SĄ to  p ie rw s i w  ty m  re ­
jo n ie  św iata im p o rte rzy  
sko lw ińsk iego papieru . W y 
tw ó m ia  w ysy ła ła  bow iem  
do tą d  swe w y ro b y  do k i l ­
kunastu  k ra jó w  przede 
w szys tk im  D alek iego Wscho 
du i  E u ropy zachodnie j. 
P ro d u kc ja  eksportow a fa ­
b r y k i pow iększa się z roku  
na ro k . W  b r. sięga 
m iesięczn ie przecię tn ie 
1COO do 1200 ton , podczas 
gdy w  ro k u  ub. w ynos iła  
za ledw ie 600 — 700 ton .

SZCP t rw a ją  w  p e łn i 
prace inw e s tycy jne  zm ie ­
rzające do  dalszego po ­
w iększenia p ro d u k c ji zakła 
du . M a on uzyskać w  ro ku  
przysz łym  no w y, czw arty  
z ko le i ag regat do w y ro b u  
p tp ie ru  pakow ego z 
stosowanego tu  do tąd 
row ca — m a k u la tu ry . N ie­
k tó ro  części urządzeń są ju ż  
na m ie jscu. Na ukończe­
n iu  je s t też  budow a funda 
m en tów  now ej m aszyny pa 
p ie rn icze j, k tó ra  w  1962 ro ­
k u  w łączona zostanie do 
eksp loa tac ji a w  1963 r. 
sta rczy pierwsze p a rtie  pa­
p ie ru  w  ilo śc i ok. 10 tys. 
to n . (dm)

N A  P L A C U  O rla  
B ia łego  w re  praca  
p rzy  budow ie  i  adap­
ta c j i  całego ko m p le k ­
su bud yn kó w  przezna 
czonych na  superno­
woczesny salon samo­
chodow y. Szczecinia- 
cy  doczekają się go 
jeszcze w  ty m  roku . 
M iło ś n ic y  m o to ryza ­
c j i  zna jdą  tu  n a jro z ­
m a itsze części do po­
jazdów , a  także wszel 
k ie  dostępne w  Polsce 
m o to ry , m o to ro w e ry  i  
samoebody, k tó ry m i 
nabyw cy  będą m og ii 
w yjeżdżać... p rosto z 
o tw ie ra n e j w ys taw y.

(B)
Foto W anda C ieś lakow a

Tata grat na weselach 
syn-w Filharmonii

P O W IA T  s trzyżo w sk i 
s łyn ie  z k i lk u  zdo lnych  
lu tn ik ó w . Np. W l. K ło - 
sow icz 1 F rysztaka , 
któ rego  lu tn ic z y  d o ro ­
bek sięga 200 sz tuk  
skrzyp iec , c ieszy ł się na 
ca^yrn P odka rpac iu  w ie l 
k ą  s ław ą, S ab ik  z W y­
sok ie j, k tó ry  obok skrzy 
piec w y p ro d u k o w a ł w łas 
noręcznie k i lk a  harm o­
n ii.

N a js łyn n ie jszym  je d ­
n a k  lu tn ik ie m , a  zara­
zem przedstaw ic ie lem  
w ysoce uzd o ln io n e j ro ­
d z in y  m u zykó w  jest 
H e n ry k  D z lok  z W iśn io ­
w e j. Ten 74 -le tn i dziś 
mężczyzna, od 60 la t  
t ru d n i się zawodem  m u­
zyka. K iedyś żadne w e ­
sele, czy zabawa w  po­
w ie c ie  n ie  m og ły  słę od 
być bez jego akom pan ia  
m entu . Z o rgan izow a ł też 
w ła sn ą  kapelę, n a jle p ­
szą w  ca łe j oko licy . Jed 
nocześnie u m 'a ł w y ra ­
biać różne in s tru m e n ty  
m uzyczne, od sk rzyp iec  
do m a n d o lin  i  ko n tra b a

sów. Pod w zględem  pre  
c y z ji w yko n a n ia  o tw o ­
ró w  i  o b ró b k i in s tru ­
m entu , skrzypce  D z ioka  
p rz y ró w n u je  się do w y ­
ro b ó w  G iuseppe G uarae 
riusa.

W  Ś L A D Y  o jca  poszli 
także d w a j m łods i D zio  
kow ie , Jan — m uzy­
k a n t i  trochę  lu tn ik  o- 
ra z  H e n ry k  ju n io r , k tó ­
r y  po ukończen iu  w yż ­
szej szko ły  muzycznej, 
obecnie k o n c e rtu je  w  
zespole F ilh a rm o n ii B yd  
gosk ie j. (A L )

w Krzeknwie

E K S T R A  —
EXPRESS
(Z  M IE J S C Ó W K A M I)

W OKRESIE wzmożone­
go ru ch u  do m ie jscow ości 
na dm orsk ich , w prow adza 
się do da tkow y pociąg po- 
sn '-czn v na tras ie  W ar­
szawa W sch. — Ś w in o u j­
ście z m ie jscam i nu m ero ­
w an ym i.

n ia  oraz 1—3 września. Go­
d z in y  od jazdu są podane na 
dw orcach ko le jo w ych .

BUSSES
po d ję ło  się rów n ie ż as fa lto  
w an ia  po b lis k ie j u lic y  K s ią ­
żęcej, z k tó re j p rzy  te j o- 
k a z ji usunię te będą stare 
to ry  tra m w a jo w e  biegnące 
trasą  daw ne j l i n i i  9.

W AR SZAW SKIEJ SYREN­
CE chyba ła tw ie j w ęd ro ­
w ać u lic a m i sto licy , ja k o  
że n ie  m usi posług iw ać się 
nogam i. A le  p rze c ię tn y m ie  
sakaniec nadw iślańskiego 
gredu zap y tu je  na każdym  
k ro k u : „G d z ie  Jest ta  u l i ­
ca... k tó rą  mogę spo ko jn ie  

p rze jść?” . Tegoroczne la to  
bow iem  ba rdz ie j, n iż  po­
przedn ie , m od ern izu je  i  u- 
nowoeześnia w ie le  u lic , a r­
te r i i  i  p laców . M oderniza­
c ja  zaś — w iad om o: prze­
budow a, poszerzanie, hu k ; 
stuk, k u rz . Za to  w  w y n ik u : 

w ygoda, dobra  kom u n ika ­
c ja , bezszm erow y asfa lt,

S łynne ju ż  ro b o ty  na ar­
te r i i  A le je  Jerozo lim sk ie  —
N ow y Ś w ia t w kracza ją  w  
osta tn ie  swe stadium . W o­
k ó ł now o w yznaczonych to ­
ro w isk  tram w a jo w ych  w  A - 
le ja ch  ułożono Już kostkę 
i  tra m w a je  chodzą po no­
w ych  szynach. N ad to ra m i 
zaw isła now a sieć e lek­
tryczna . W ylew an ie  as fa ltu  
na o d c inku  A le i od M arsza! 
kow a k le j do Nowego Sw la- 
tu  także p ra w ie  zakończono 
i  to  bez p rze ryw a n ia  ru ch u
pieszych. Rondo p rzy  N o- ko  jeden lerok d z ie li nas 
w ym  Sw iecie praw ą swą od m ostów  przerzuconych 
stronę m a Już gotową, a nad W isłą. M ost P on ia tow - 
w o kó ł po pu la rne j ka w ia rn i skiego ponoć w  p rzysz łym  
„R o xa n a " i  „G on g”  zasa- ro ku  będzie rem on tow any, 
¿zono czerwoną szałw ię. N atom iast z pow odu b ra ­

k u  odpow iedn ich  funduszy 
Przeds ięb iors tw o p ro w a - odroczono te rm in  p rzed łu- 

dzące w yż . opisane rob o ty  żen ią u l, Kasprzaka, m im o

że n o w y je j  o d c ine k  łączą­
cy  się z u l. Św ię tokrzyską 
z lik w id o w a łb y  t ło k  pa nu ją ­
cy  p rzy  u l. G rzybow skie j i  
na tras ie  W—Z . R ów nież na  
przeszkody n a po tyka  przer 
d łużen ie  u l. M arym o no k ie j, 
k tó re j część w  b r . została 
uporządkow ana.

E ksperym en tow an ie  n ie  o - 
m in ę ło  przebudow y u lic . 
Oto od c ine k u l. P ro je k to ­
w anej na Ochocie p o k ry ty  
będzie naw ierzchn ią  składa 
jącą  się z m ieszank i smo­
ły  z pa k iem . D o konser­
w a c ji n ie k tó ry c h  u lic  uży je  
sie cienkiej nawierzchni bi

Rzecz o w arszaw sk ich  u- 
licach  b y ła b y  niepe łna , gdy 
b y  n ie  b y ła  ośw ie tlona... la ­
ta rn ia m i, uzupe łn iona stacja 
m i obs ług i i  p a rkn ig a m i 
d la  sam ochodów. Otóż w ie ­
le  ro b ó t ośw ie tlen io w ych 
prze rzucono na  pe ry fe rie  
s to lic y . Z  1900 la ta rn i gazo­
w ych  w  ty m  ro k u  200 sztuk 
zastąp i się la m p a m i e lek­
try c z n y m i. — K ilk a  now o­
czesnych s ta c ji obs ług i sa­
m ochodów  w ed ług  typ o ­
w ych  p ro je k tó w  pow stan ie 
w  ty m  ro k u , m . in .  p rzy  
u l. W aw e lsk ie j. Co się zaś 
ty c z y  pa rk in g ó w , to  zakoń­
czono ju ż  prace nad ustalę 
n ie m  n o rm a tyw ó w  d la  p ro ­
je k to w a n ia  m ie jsc  posto jo­
w y c h  w  op a rc iu  o  w zory  
zagraniczne.

A  tym czasem  n ie  t y l ­
k o  rob o ty  drogow e na 
dużą skalę stanow ią no ­
w y  akcent w arszaw ski. 
O to na  m urach  Ba rba­
kan u  (S tare M iasto ) w y  
s ta w ił swe ob razy Z b ig ­
n ie w  K u pczyń sk i. Gdy 
pogoda dopisu je, l ic z n i 
p rzechodn ie za trzym u ją  
się, zw iedzając tę  n ie ­
codzienną bezpła tną w y ­
stawę.

M. ZA LE JS K A

Darek
milczy...

Dlaczego 14- le tn i D ariusz S., 
spraw ca k i lk u  k radz ieży, p ięc io ­
k ro tn ie  uc ie ka ł ze Sch roniska 
d la  N ie le tn ich  na K rzeko w ie  i  
w końcu z ło ż y ł podanie o prze­
nies ien ie  choćby do „po p raw cza  
k a ” ? T a k ie  py tan ie  po s ta w ił au 
to r  w  poprzedn im  o d c in ku  re 
po rtażu o chłopcach, k tó rz y  ze­
sz li na drogę przestępstwa...

T o  tu . S zary, kosza row y b u d y ­
nek, o toczony n is k im , dość zn isz 
czonym  p ło tem . P rz y  o tw a r te j 
b ra m ie  —  s tra ż n ik  w  g ra n a to ­
w y m  u n ifo rm ie . Za dom em  —  
obszerny p lac, na k tó ry m  leży 
h a łda  w ęgla. P ośrodku  boiska —• 
rozp ię ta  s ia tka  do p i łk i  ręcznej. 
W  ro g u  —  n ie w ie lk i budynek, po 
k r y ty  św ieżym  ty n k ie m ; p ow sta ­
n ie  tu  jeszcze w  ty m  ro ku  m a ły  
w a rs z ta t s to la rsk i. W  d ru g im  k ą ­
c ie  p la cu  —  coś w  ro d z a ju  og ro ­
du  w arzyw nego , pe łnego b a d y li i  
chw astów . Za p ło tk ie m  —  og ród ­
k i  dz ia łko w e  i  ch łopsk ie  pola.

P rz y  u l ic y  zw a n e j D rogą doi 
Bezrzecza z a trz y m a ł się samo­
chód m ilic y jn y .  W y s ie d li d w a j 
o f ice ro w ie  ś ledczy i  re p o rte r „ K u  
r ie ra ” . K ie ro w n ik  S chron iska  d la  
N ie le tn ich  w y je c h a ł do  W arsza­
w y, do M in is te rs tw a  S p ra w ie d li­
w ości, k tó re m u  podlega S ch ron i­
sko szczecińskie, ja k  i  w szys tk ie  
inne  podobne oś ro d k i w  Polsce. 
„H o n o ry  dom u”  p e łn ił zastępca. 
R e p o rte r za n o to w a ł ta k i d ia log :

. ____ ... Opuszcza ją
Sch ronisko na dz ień  lu b  dw a , czę 
sto na dłużej:. K ra d n ą . R ozb ija ją  
k io s k i, w ła m u ją  się do sk lep ów . 
B yw a , że z łup em  ponow nie  w ra  
ca ją  do Schron iska . C zyżby per­
sonel ośrodka n ie  p o tra f ił  p rz y p il 
now ać w ychow anków ?

K IE R O W N IK : — T o  n ie  ta k ie  
p roste. Z a tru d n ia m y  25 osób, w  
ty m  10 w ychow aw ców . Przed 4 
m ies iącam i zaangażow aliśm y
s trażn ików . A le  te ra z , la tem  k i l ­
ka osób przebyw a na urlop ach , 
a jeden w y c h o w rw ca  je s t w  w o j 
sku . T ru d n o  u trzym ać  porządek. 
M am y te ra z  50 ch łopców . T y lk o  
n ie lic z n i uc ie ka ją , psu ją  w szyst­
k im  op in ię . U c ie ka ją  zresztą też 
m il ic j i .  N ied aw no  p rzy jech a ła  ka  
re tka . Z  szo fe rk i w y s ia d ł konw o­
je n t. o tw o rz y ł ty ln e  d rzw i — ł 
dop ie ro  w te d y  zauw aży ł, że d w a j 
ch ło pcy  z n ik n ę li w  czasie jazd y .

Co w ię c e j sy tuac ja  w  S ch ro n i­
sku n ie  typ o w a  —  rem on t. C a ły  
budynek  jest —  ja k  to  się m ó w i 
—  rożbebeszony. W ych o w a n ko w ie  
śp ią  w  ś w ie tlic y , łó żko  stoi p rzy  
łóżku. N a  p ię trze  t rw a ją  jeszcze 
ro b o ty  in s ta la cy jn e . A le  p rzecież 
uc ieczk i n ie  d a tu ją  się od dziś. 
Ich  nas ilen ie  w zras ta  zawsze, g d y  
ty lk o  na dw orze  n ieco  s ię  o c ie p li. 
C h łopcy  w y s k a k u ją  z o k ie n  
p ierw szego p ię tra  na m u ra w ę , 
bez tru d u  fo rs u ją  p ło t i  n ik n ą  w  
ogródkach d z ia łko w ych . T am  
zm ie n ia ją  sw o je  p iża m y  i  z ie lon  
kaw ę dresy na k radz ione  u b ra n ia  
robocze —  i  ha jd a ! D o m iasta.

— C h ło pa k i m a ją  w y try c h y , ło ­
m y, p i łk i  do żelaza. K to  chce 
zw iać, to  zw ie je... — po w iedz ia ł 
D arek S.

— A  czemu t y  D arku  — p y ta  
o f ic e r  m il ic j i  — znow u uciekałeś? 
Obiecałeś przecież, że tego w ię ­
cej n ie  zrob isz.

D a re k  m ilczy . Jego n ie sp o ko j­
n y  w z ro k  p rzesuw a się po tw a ­
rzach obecnych. D a re k  m ilczy . 
Może w ła śn ie  w spom ina  p rzygo ­
dę sw^go k ilk u n a s to le tn ie g o  ko le  
g i, k tó r y  na G łębok iem  zbu d o w a ł 
sobie szałas, u k ry w a ł w  te j m e­
lin ie  kra d z io n e  p rze d m io ty  i  
p rzeżyw a ł p ie rw sze  u n ies ien ia  
m iłosne...

R e p o rte r n ie  rozum ie  postępo­
w an ia  ch łopca. N ie p o kó j i r.iepew  
ność w id a ć  też  w  badaw czym  
spo jrzen iu  o fice ró w  m i l ic j i  i  w y ­
chow aw cy. O n i chyba też n ie  ro ­
zum ie ją .

...D opiero w  ty m  ro k u , po 12 
la tach  is tn ie n ia . S ch ron isko  dla. 
N ie le tn ic h  w  K rze ko w ie  o trz y ­
m a ło  fifA t d la  psychologa...

j a n  p o p i  e u  ;  
f,c. d. tu l" !
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U W A G A ! U W A G A !

P O LS K I Z W IĄ Z E K  M O TO R O W Y  

Z A R Z Ą D  OKR ĘG U  W  S Z C ZE C IN IE

z a w i a d a m i a ,  żc p rzy jm u je

zapisy na kursy:
amatorski samochodowo-motocyklowy

O tw a rc ie  ku rsu  w  d n iu  24. 8. 1961 r . godz. 17

P rzy jm ow ane  są rów n ież  zapisy na k a t. I I I  zawodo­
w ą  i  podwyższenie k w a li l ik a c j i  z ka t. I I I  na I I 1 z I I  na I.

Szczegółowych in fo rm a c ji u dz ie la  s e k re ta ria t P ZM ot.
u l.  T kacka  52. T e l. 454-19 o raz 377-12.

3225-K

IZ B A  R Z E M IE Ś L N IC Z A  W  S ZC Z E C IN IE

A l. W o jska  Polskiego 78 
n r  te l. 451r42 i  382-61

z a w i a d a m i a ,

że w szystk ie  organizacje  cechowe na te ren ie  Iz b y  po­
średniczą w  przekazyw an iu  zrzeszonym  w arszta tom  
rzem ieś ln iczym  w szelk ich us ług  w chodzących w  zakres 
g ru p y  budow lane j, m e ta low e j, e le k tryczne j, d rzew ne j, 
p a p ie rn ic z e j,s k ó rz a n e j, odzieżowej i  g ru p y  rzem ios ł 

różnych.

Na te ren ie  m iasta  Szczecina szczegółowych in fo rm a c ji
udz ie la ją :

Cech Rzem iosł B udow lanych  i  D rzew nych
A l. W. Polskiego 78. te l. 35-740 

Cech Rzem iosł M e ta low ych  i  E lek trycznych  
A l.  W . Polskiego 78, te l. 451-68 

Cech Rzem iosł W łók ienn iczych
A l.  W ojska  P o lskiego 78, te l. 351-61 

Cech Rzem iosł Skórzanych
A l.  W ojska  Polskiego 78, te l. 447-41 

Cech Rzem iosł Różnych
A l.  W. P o lskiego 78, te l. 354-27

oraz w szys tk ie  Cechy na te ren ie  p o w ia tów :

Cech Rzem iosł Różnych
Choszczno, M ick ie w icza  21, te l.  503 

Cech Rzem iosł Różnych
Dębno, M ic k ie w icza  10, ' te l. 214 

Cech Rzem iosł Różnych
G ry fice , W , P o lskiego 103, te l. 391 

Cech Rzem iosł Różnych
G ry fin o , K ośc ie lna  6, te l. 117 

Cech Rzem iosł Różnych
K am ień  Pom., B o i. C hrobrego 14, te ł. 436 

Cech Rzem iosł Różnych
L ip ia n y , A rm ii C zerw onej 45, te l. 41 

Cech Rzem iosł Różnych 
Łobez, K ośc iuszk i 5 

Cech Rzem iosł Różnych
Nowogard, W. Polskiego 66, te l. 444 

Cech Rzem iosł Różnych
M yś lib ó rz , u l. W arszawska 15, te l. 640 

Cech Rzem iosł Różnych
S targard, S ta ry  R ynek, Ratusz pok. 14, te l. 21-39 

Cech Rzem iosł Różnych
Ś w inou jśc ie , H . P rusk iego  9, te l. 260.

U s ług i d la  ludnośc i w ykonyw ane  są przez zak łady rze­
m ieśln icze w  oparc iu  o obow iązujące c e n n ik i ustalone 

przez W ojew ódzką  K om is ję  Cen.
Te rodza je  rzem iosł, k tó re  n ie  pos iada ją  o f ic ja ln ych  
cenn ików , u s ta la ją  ceny za u s łu g i w  zakresie  w łasnym  
— zgodnie z  u chw a lą  W o jcw . R ady  N arodow ej 

n r  XV/189/61.
Izb a  Rzem ieślnicza ponadto  poda je  do p u b liczn e j w ia ­
domości. żc s ta rs i cechów p rz y jm u ją  od ludnośc i ska r­
g i i  zażalenia na  jakość w yko n yw a n ych  usług w  w y ­
znaczonych d n iach  w  godzinach p rzedpo łudn iow ych.

______________________________3227-K

Przyjęcia na naukę 
zawodu drukarskiego

D Y R E K C JA  SZC ZE C IŃ S K IC H  
Z A K Ł A D Ó W  G R A F IC Z N Y C H  W  S ZC Z E C IN IE

A l. W o jska  Folskiego 128

przyjmuje uczniów
na 2- le tn ią  naukę zaw odu d ruka rsk ie g o  w  zakresie

S K Ł A D A C Z Y  R ĘC ZN Y C H  I  M A S Z Y N O W Y C H

W a runk iem  p rzy ję c ia  na w /w  szkolenie jes t posiadanie 
św iadectw a do jrza łości.

T e rm in  składan ia  podań u p ły w a  z dn iem  30. V I I I .  br, 
B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł K a d r p. 13 
te le fo n  340-35 codziennie od godz. 10 do 14.

3226-K)

N IERUCHO M O ŚCI

o k a z j a ! Sprzedam
m ły n  e le k tryczn y  m u ro  
w any, t r z y  kondygnacje 
nowocześnie urządzony, 
zaplecze dobre. Skład 
w alce podw ó jne 600X300, 
odsiewacz p łaski, lusz- 
czarka, kam ien ie do śru 
tow an ia  oraz dom miesz 
ka ln y  i  b u d y n k i gospo­
darcze, w szystko  m uro 
wane. M ie jscow ość: Sta 
w isk i, pow. K o lno , w o j. 
B ia łys tok , Jan G u tow ­
sk i. 8126-P

DOM p ię trow y , l  ha zie 
m i. bu dyn ek  gospodar­
czy, 40 drzew  (własność) 
w  M ie rzyn ie  sprzedam. 
Cena 120.000. In fo rm a ­
c je : Czorsztyńska 23—8.

8092-G

D Z IA Ł K Ę  budowlaną 
1113 m, Bydgoszcz-Opła 
w ice  sprzedam. L . No­
w acka, Bydgoszcz, Sień 
kiew icza 31—5,

8093-F

D O M EK jed no rodz inny 
w  Szczecinie kup ię , o -  
fe rty  sk ładać: B iu ro  O- 
głoszeń, p i. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  902.

81I4-G

K U L T U R A L N A  osoba 
zaop ieku je  się pierwszo 
k ias is tką  na czas pracy 
rodziców . O fe r ty : Jaro­
m ira  5—16. 8095-G

M O TO C Y K L m a rk i „P a n  
no nn ia” , przebieg 5.000 
km  z pow odu w yjazdu 
sprzedam . P o tu iicka
19—20/19. S103-G

M O T O C Y K L S H L  125
stan d o b ry  sprzedam. 
M ałkow sk iego 8—1.

8104-G

DOCHODZĄCA op iekun 
kę do  dziecka roczne­
go . p rzy jm ę; W iado­
mość : Bankow a i —9 
(NBP). 8097-0

ZG U BIO N O  k w it  ko m i­
sow y w yda ny  przez .,De 
sę”  n r  4710. 4778. 4710, 
na nazw isko Józef Przy 

> y S Ł  8123-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  w  D N IU  i l .  V I I I .  b r . po 
P o lskiego Z w iązku N ie- zostaw ióno w  taksówce 
W idom ych na nazw isko teczkę a dokum entam i

K a z im ie ra  Kozak; Szeze 
ein, Boh. W -w y  102—25.

8124-G

ZG U B IO N O  k a rtę  row c 
rową. n r  ram y 82653 na 
nazw isko M iro s ła w  M i­
ku lsk i*

8125-G

na nazw isko M ich a ł P ro 
kop czyk. U czciwego k i' 
rowcę lu b  pasażera pro 
szę o zw ro t za w yna  
grodzeniem  na adres 
St. K o s tk i I  m. 2;

8127-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
w ydaną przez Sz. F . M.
..Junak”  i  książeczkę 
narzędziową na nazwk 
sko S tan is ław  B u rzyń ­
ski« H28-G

STA RS ZĄ pom oc domo 
wą do dw ojga dz iec i na 
s ta łe p rzy jm ą  na tych ­
m iast. s to łczyp , K o le jo ­
wa 13—2, do jazd tra m ­
w ajem  6, jeden przy ­
stanek autobusem .

809S-G

POMOC dom ow a docho 
dząca do trzech doro­
słych osób potrzebna. 
Pogodno, P iram ow icza 
7 m . 12. 8098-G

D W IE  m ag is te r po­
lo n is ty k i z p ra k ty k ą  
pedagogiczną szko ły  
średn:e j, poszuku ją ja ­
k ie jk o lw ie k  pracy w 
Szczecinie. O fe r ty  skła- 
dać: B iu ro  Ogłoszeń, 
p i; H o łd u  Prusk iego f

M A T R Y M O N IA L N E

W  C ELU  to w a rzysk im  
poznam pana in te lig e n t 
nego i  ku ltu ra ln e g o  do 
la t  40. O fe rty  sk ładać: 
B iu ro  Ogłoszeń- p l. H o ł 
du Prusk iego 8 na n r  

8087-G

300 M A R T Y M O N IA L -
N YC H  o fe r t, in fo rm a ­
cje, o trzym asz przesyła 
ją c  10 z ło tych  znaczka­
m i. „S y re n k a " W arsza- 
w a j E le k to ra ln a  11.

2896-K

24-l e t n i a  panna; sym 
patyczna. m ag is te r, na 
s tanow isku , posiadająca 
w łasne m ieszkan ie po­
zna k u ltu ra ln e g o  1 so lid  
nego pana; dom atora. 
O fe rty  sk ład ać ; B iu ro  
Ogłoszeń, p i. H o łdu  p ru 
skiego 8 na n r  873.

8088-G

FR YZJER  dam sko-m ę-
sk i p rzys tą p i do spó łk i 
w  Szczecinie. O fe rty  
składać: B iu ro  Ogło­
szeń. p i. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  896. 8089-G

U W A G A, w ydz ie rżaw ię 
poko j w  Stargardzie 
Szczecińskim  w  cen­
tru m  ha nd low ym  na o- 
k res  pó l ro k u  od l . x  
b r . w  celu założenia 
w arszta tu  fu trzarsk iego . 
Zgłoszenia k ie row a ć: 
B iu ro  Ogłoszeń» p l. H oł 
du P ruskiego 8 na n r  

8090-G

OSTR ZEG AM  przed
kupnem  opon 575x16 
skradz ionych w  d n 'u  17 
s ie rpn ia  br., Józe f Ser 
dyń sk i. 809I-G

KREDENS Stołowy; s tó ł 
krzesła jasne 1 b iu rko  
ciem ne sprzedam. Tel. 
38-791. 8100-G

M O TO C Y K L z przycze­
pą o ka zy jn ie  sprzedam. 
Zelechowo, Żab ia 3 m. 
4j 8101-G

M O TO C YKL „P an no n- 
' 250 stan id e a ln y  

sprzedam, D u b o s  19—1.
8162-G

M O TO C Y K L M Z B K  350 
ccm sprzedam. Rew. Paź 
d z ie rn iko w e j 8—20. po 
16-ej. 8130-G

SAMOCHÖD Mercedes 
V-170 na chodzie sprze­
dam» Te le fon  707-91.

8129-0

P IA N IN O  ba rdzo  dobre 
okazy jn ie  sprzedam, o -  
fe rty . składać. B iu ra  O*

R f te la fÿ
na w y ko n a n ie  ro b ó t w odno-kana l. i  c. o. w ra z  z robo­
ta m i s tudz iennym i i  pom ocn iczym i w  b udynku  na­

dzoru  w odnego w  Szczecinie-Dąbiu

o g ł a s z a

REJO N  D R Ó G  W O D N Y C H  W  S ZC Z E C IN IE  
u l. Łasztow a 55.

P rze ta rg  odbędzie się w * dn iu  2. IX .  1961 r . o  godz. 10 
w  gm achu R e jonu  D róg  W odnych.

W  prze ta rgu  mogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań­
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tne .

O fe rty  na leży składać do  d n ia  p rze ta rgu  w  sekreta­
r ia c ie  R ejonu  n r  59 w  godz^ 7—14.

In fo rm a c ji udz ie la  d z ia ł Techn.-P rod. T e rm in  w y ­
kon a n ia  ro b ó t d o  dn ia  15. X . b r.

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  dow olnego oferenta.
3224-K

głoszeń» p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na su 901.

8116-G

M LO C A R N IĘ  z m oto­
rem  spa lino w ym  sprze­
dam . G o leniów , Słowac 
k iego 22—3.

8105-F

PK c o w m c q p û s x u k 'u & m

TEC H N IK A -M E C H A N I1ŁA  z co n a jm n ie j i-ro ez - 
ną p ra k ty k ą , za tru d n i n a tych m ia s t M ie jsk ie  
P rzedsięb iorstw o G ospodarki K o m u na lne j w  
M iędzyzd rojach . Podania z życ io rysam i 1 od p i­
sam i św iadectw  • zaświadczeń pra cy  k ierow ać 
na leży na adres? M P G K  M ię dzyzd ro je , u l. 
Św ierczewskiego 13, 3228-K

S Y P IA LN IĘ  jasną w  do 
b ry m  stan ie  oka zy jn ie  
sprzedam. Szczerbcowa 
1 -8 . ÍÍ06-G

2 PO KOJE, kuch n ia ; ła ­
z ienka zam ienię na 
m niejsze; M a rc in ko w ­
skiego 23b-3.

8107-G

PO KO JE, kuchn ia , 
ogródek, m ie jsk ie  za­
m ienię na m ieszkanie 
w o jskow e . Jan ickiego 
21—23. 8198-C,

DW UPO KOJOW E miesz 
kan ie  na G łębok iem  za­
m ie n ię  na podobne n a j­
chę tn ie j w  Śródm ieściu. 
T e le fon  432-81, w ew n . 26 
do godz, 15.39.

8109-G

3, 1/2 P O KO JU  z w ygo­
dam i zam ienię na 2 po­
k o je  s łaz ienką w  Śród 
m ieśc iu. O ficyn a  w y k lu  
czona. Krzyw oustego
32-8. 8110-G

k i e r o w n i k a  sa li z w ykszta łcen iem  ś redn im  1 
p ra k ty k ą , ku ch a rza -in s tru k to ra  s dyp lom em  
kuch m is trza  oraz b lo k ie rkę  *  w ykszta łceniem  
zaw odow ym  i  p ra k ty k ą  w  ga stronom ii, z a tru d ­
n ią  n a tych m ia s t Szczecińskie Restauracje D w ó r 
cowe „W a rs ” . W ynagrodzen ie w g uk ła d u  zb io ­
row ego przeds ięb iors tw  us ługow ych „O rb is ” , 
Zgłoszen ia : szczecin, Dworzec G ł. Osobowy, I  
p ię tro , p , 21. 3231-K

PO SZU KU JĘ po ko ju  z 
kuch n ią . W a ru n k i do  o- 
m ów ien la , O fe rty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 

794. 8111-G

p o s z u k u j ę  po ko ju . 
T e le fo n  39-770 od godz. 
16—20. 8112-G

K Ę D ZIE R ZY N , dwa po­
k o je  z kuch n ią  zam ie­
nię na m 'eszkan!e w  
Szczecinie. W iadomość: 
Szczecin, A l.  M» Buczka 
29—9. 8113-G

P A L A C Z Y  do p le ców  niskoprężnych w  Elewa­
to rze  Szczecin-Dąbie oraz k ie row cę  c iąg n ika  z 
praw em  ja zd y  I I  w zgl. I l i  k a t *  za tru dn ią  od 
zaraz R ejonow e Z a k ła d y  Zbożowe „ P Z Z ”  w  
Szczecinie. O fe r ty  na leży składać w  R eferacie 
K a d r R Z Z , u l, N ied z ia łkow skiego n r  21, po k . 9.

3232-K

ru n k u  w  D ziw now ie, za 
m ienię na m ieszkan ie w  
Sr-czecinie: 2-pokojow e 
z w ygo da m i lu b  większe 
w zględn ie  na  dom ek 
w y łączo ny  spod kw a te ­
ru n k u . W a ru n k i do omó 
w ien ia . W iadom ość: ś lą 
Ska 48—10. 8094-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  m ieszkan ia lu b  po 
k o ju  sub lokatorskiego. 
Śląska 6 m . 10.

8113-G

D W A POKOJE, w ygo* 
ogródek. Pogodno 

zam ienię na Ś ródm !e- 
śeie. T e l. 350-54, godz 
17—19. 8117-G

PO KOJE, w ygody, 
p ra ln ia . IV  p. zam ienię 
na podobne lu b  m n ie j­
sze. J a ro w ita  1—10. 
godz. 16-18.

8118-G

M IE S Z K A N IE  w  K o ło ­
brzegu, 2-noko jow e z no 
wego b u do w n ic tw a  za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. Te le fon
36-281. 8119-G

2 POKOJE, kuchn ia , 
fro n t; zam ienię na po­
k ó j z kuch n ią ; Rew. 
P a źdz ie rn ikow ej 8—3. i  
p. 8121-G

SAD, dom  drew n iany 
« ta ry , Nowa H uta- za­
m ienię na tr z y  pokoje, 
w ygo dy  Szczecin. W yma 
gana dopła ta. O fe rty  
składać: B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H o łd u  P ruskie 
go 8 na n r  900.

8120-G

TRZYPOKOJOW E kom  
fo rtow e  m ieszkanie 
śródm ieściu ; I I  p ię tro  
zam ienię na rów no 
rzędne, na jchę tn ie j 

o. O fe rty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń; p l. H oł 
du  P ju a k iM o  8 na n r  
89 * m 2~G

R A D IO TE C H N IK Ó W  za tru dn ią  n dn iem  l
w rześnia 1961 r .  Z a k ła d y  Ualug R ad iotechn icz­
nych w  Szczecinie, u l. Roosevelts 39/10. W arun ­
k i  p ra cy  i  p ła cy  do  uzgodnienia na m ie jscu .

3229-K

M A S Z Y N IS T K Ę  z w ykszta łcen iem  ś red n im  »
w ysok ich  k w a lif ik a c ja c h  oraz 5 rob o tn ików  do 

p ro d u k c ji p re fa b ry k a tó w  budow lanych, za trud  
n i na tych m ia s t E le k tro w n ia  Szczecin. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r E le k tro w n i Szczecin, 
u l. Gdańska 31-a, 3230-K

TO K A R ZY -R O B O T N IK Ó W  n łew yJcw a lia kow ą - 
n ych  do  p rac w  m agazynach i  tran spo rc ie  w ew  
nę trzn ym  o raz na przyuczen ie  zaw odu to karza , 
z a tru d n i od zaraz Szczecińska F a b ryka  M oto­
c y k l i  Szczecin, A l.  W ojska P o lskiego 181. W a- 
ru n k l p racy i  p ła cy  do  om ów ienia na m ie jscu  

D zia le K a d r, 323J-K

2 M U R A R ZY , 3 po m ocn ików  1 b lacharza, za tru d  
n i p ry w a tn y  zak ład  b u do w lan i'. Zgłoszen ia : 
te l.  32-262, 8933-G

J w ,

TEATR?
P O LS K I -  „ IM  dn j m ałżeń­
s tw a ”  g. 19Jo (p ią tek, sobota)
W .SPOtCZESNY -  ..Mąż j c i*  
n io n y ”  g. i9.3o, sobota: „ W ię i  
n iow ie  z AK ony”  g. J9.30 
OPERETKA -  „P o ls k i Zespól 
Tańca”  g . is.30 — sobota: „P o l 
sfci Zespół Tańca”  g. 1«, „Z a ­
m ek  na Czorsztynie1’ g, 20 
c y r k  a r e n a  (A l. Buczka) «* 
g. 12.15

KINA
KOSMOS — „ K o b tp tr  czeka­
ją ”  R. 11.13, iS. 18.30, 21 —
szwedzki — od 1. 18.

(p ią tek, sobota)
B A Ł T Y K  — ..Podryw acze”  g. 
11.40. u .  16.20, 18.40, 21 — fran c .
— od I. 18.
(p ią tek, sobota) 
o g r o d o w e  — „P ó ł żartem ,
p ó ł serio”  -  g. 21.15 — USA — 
Sobota: „F a łsze rz " godz. 21.15
— CSRS.
TEN ISOW E — „C z ło w ie k  w  tai 
lazne j masce”  g. 21 — USA 
(p iątek, sobota)
P O LO N IA  — „ F lip  1 F lap  n *  
bezludne j w ysp ie”  g. 13.30. 1*|
18.30. 21 — fran c . — od I. I I  
(p ią tek, sobota)
D E L F IN  — „M a m  18 la t”  g . 1*4
11.30. 21 — N R D  — Od l. 18 
(p ią tek, sobota)
P IO N IER  -  „B aśń  o korsa rza  
Pa lem onłe”  g . 1». „S łu g a  
dw óch panów ” , g. 11. IS. 15 - *
radź, — od 1. 12. ..Bam bus m ó j 
b ra t”  g. 17, „F a tim a ”  g. 19, a
— radź. — od 1. 16 — (p iątek* 
sobota)
PR O M IE Ń  (ZBM t — „B ie d n i
bogacze”  g. 15.45, 18, 20.15 —t 
węg. — od I. 18 (p ią tek, sobo-i 
ta)
Ż e g l a r z  (Goiecino)— „w ia t#  
u c ic h ł przed św item ”  g. 16.30-w 
ju g . — od 1. 12, „P rzec iw n icy** 
g. 18.30. 20.30 — węg. — od U 
16 (p iątek, sobota)
M AR S— „C ze rw o n y  a tram ent'* 
g. 18, 20.15 — węg. — od 1. 1# 
(p iątek, sobota)
F A L A  — „P ra w o  i  bezpraw ie«
g. 18, 20 — ang. — od  1. 16
— sobota: „P io tru ś  Pan”  g. l l j  
20 — USA -  od i .  7
ECHO (K rzekow o) — „Ż y e ia  
przeszło obok”  g. 18, 20 — radź,
— od i .  14, sobota: „O te llo ** g, 
18, 20 — U SA — od  1. 12 
SV .!T  (S ko lw in) — „13.19 do  
T u m y ”  g. 18. 20 — U SA — od 
1. 16 (p ią tek, sobota)
M EW A (Zelechowo) — nieetjTŚ 
ne
SOSEN KA (Tanowo) — »1*4 
czynne, sobota: „W  teręgn po ­
d e jrze ń ”  g . 20 — radź. — od U 
12
M U Z A  (Pom orzany) — „P ó l*  
g łó w e k ”  g. 17, 19 — fran c . -4  
od 1. 16 (p iątek, sobota) 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) -  „O dw ie  
d ż in y  prezydenta”  g. 18, 20 —* 
po lsk i — od 1. 1«
H U T N IK  (S to łczyn) — „ Z w y *  
k ła  h is to r ia "  g. 17.30, 19.30 -d  
radź. — od 1. 16 
STYLO W E (H u ta  Szczecin) —» 
..Przed na m i zakrę t”  * .  i?.36j 
ls  JO — radź. — od 1. 12 
B A J K A  (Police) — „W y s p *  
śm ie rc i”  g. 18, 20 — b u łg . — 
od ł. 16 (p iątek, sobota)
1 M A J (Żydówce) — „D a m a  4 
p iesk iem ”  e. 18, 20 — radź. — 
od I .  16 (p ią tek , sobota) 
M A R Z E N IE  (W ielgowo) — ,,*R  
za lud z i u m a rtych ”  g. 18, 29
— po lsk i — od I. 18 (piątek* 
sobota).

KLUBY
13 M uz — czynn y  od godz. U .

WVSTAWY

KINA TERENOWE
ŁO B E Z  (Rega) — „p ie s  p rzy  
k la w ia tu rze ”  — węg. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „K a ta s tro fa "  — węg. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (Radość) ~  
„Ś n ie g i K ilim a n d ż a ro " — 
USA
CHOSZCZNO (Znicz) — hN ie* 
bo bez m iło śc i”  — Jng. 
DĘBNO (Przedwiośnie) — „W a, 
!c t  p ik o w y ”  — po i. 
T R Z E B IA T Ó W  iM o rsk ie  Oko)
— ,, Czas przesz ły”  — poi. 
W ARSZOW  (Pom orzanin) — 
».Kawaler K ró la  Jegomości1’ — 
f r .
NO W O G AR D  (Orzeł) — 5,U - 
c ieczka przed c ien iem ’* — 
CSRS
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „O  
m oim  p rzy ja c ie lu ”  — radź. 
STARG AR D  (Dar) — „M a rtw e  
dusze”  — radź.
STARG AR D  (Ina ) — „W eseli 
w spó łlo ka to rzy ”  — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) -n 
„G a rs o n ie ra " — USA. 
ŚW INOUJŚCIE (Wczasowe) — 
„D o b ry  w o ja k  S zw e jk ”  — 
CSRS
L IP IA N Y  (Wiedza) — „O jco ­
w ie  i  dz iec i — radź.
K A M IE Ń  (Fregata) — „D w a  
p ię tra  szczęścia" — węg. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — ¿.Kor­
sarze P a c y fik u ”  (I ser.) — 
radź.
G R Y F IN O  (G ry f) — „S praw a 
trzyn a s tu ’« — radź.
G r y f i c e  (C apito i) «g UZ ona
tnodną”  es USA.

M U Z E U M  * -  S ta ro m ły ń s k i *»
— współczesne m a la rs tw o  po t* 
«kie ; średniow ieczna s z tu k *  
pom orska, renesansowe s fro j«  
książą t pom orsk ich  g . 10—1*. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a «  
cheologia, p rzyrod a m orska - *  
w ystaw a w n ę trz  ok rę tow ych
* .  10-16
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz«  *  »  
w ys taw a m aryn is tyczn a  Ł . N i#  
w is ie w ie z*.
C BW A -  s ta ro m łyń ska  ? ł -a 
„P o lska  k a ry k a tu ra  an tyw o jea i 
na ”  g. 10—18
S A LA  W YSTAW O W A Z A M K U
— W ystaw a C eram ik i K . H en i 
zza. B. Książka i  Z . M ade j* 
«kiego g. 18.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ * 
C Y - S w .  W ojciecha 7 
K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A f l
— Pom orzany

SO BO TAt

M IE J S K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ * 
CY — u l. Sw. W ojciecha 7 
K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  S
— U n ii Lu be lsk ie j 
P R ZEC H O D N IA  IN T E R N I­
STY CZN A — W Oj, Po l. $3 — r« 
18—22
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  d z i e c k a  — św, W o jc iech * 
7 g. W — 7 rano

'APTEKI

K r  !  =  Mickiewicza 161 «*
te ł. 736-44
N r  4 -  w o js k a  Po lskiego l i  <■*
te l. 332-81

*>« »  -  » u m s  i  «■ » i i  m l
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SPORT 'Jeszcze n akcji ścieśniania „obszarników”

Nie m a  ła tw ych  p rzec iw n ikó w

Niedzielne mecze
za d e c y d u ją  

o układzie czo łó w k i
N IE Ł A T W Y  B Y Ł  S T A R T  szczecińskich 

d ru żyn  w  jesienne j ru n d z ie  ro zg ryw e k  l i ­
gow ych. Teo re tyczn ie  ła tw ie jsze  zadanie m ia  
la  A rko n ią  m a jąc  za trzech  ko le jn y c h  prze 
c iw n ik ó w  d ru żyn y  z d o łów  ta b e li:  O lim p ię , 
A rk ę  i  Po lon ię . P ra k ty k a  w ykaza ła  jednak, 
iż  n ie  m a w  ro zg ryw ka ch  I I  l ig i  p rz e c iw n i­
k ó w  ła tw ych . S p o tka n ia  z O lim p ią  i  P o lo ­
n ią  w yc isn ę ły  z a rkoń czykó w  sporo potu, 
zaś gdyńscy rybacy  p o z b a w ili ich  dwóch 
cennych p u n k tó w . .. __

POGOŃ M IA L A  przec iw ­
n ik ó w  te o re tyczn ie  m oc­
n ie jszych , pccteszła jed na k  
d o  tych  spotkań z całą po­
wagą, zapew nia jąc sobie ko 
rzys tne  rezu lta ty .

Za sukcesy trzeba bo­
w ie m  uznać dwa rem isy  na 
ob cym  te ren ie  z tru d n y m i 
p rze c iw n ika m i — U n ią  T a r­
n ó w  i  N aprzodem  oraz e- 
fe k to w n e  zw yc ięstw o nad 
Ś ląskiem .

TO  BĘ DZIE TR U D N A *
PR ÓBA ą

OBYDW A ZESPOŁY Utrą 
żają jed na k  za n a jtru d n ie j 
Hz.v mecz jes ie n i na jbliższe 
spotkanie — loka lne  de rby.

N ie  będzie przesady w  
s tw ie rdze n iu , że mecz len  
może m ieć decydu jący 
w p ły w  na późnie jsze losy 
d la  obydw u d ru żyn  i  ewen 

tu a in y  awans do eks lrak la  
sy.

W  w ypa dku  zw ycięstw a 
Pogoń po jedzie poważnie 
podbudow ana psych icznie 
do „sraeczego gniazda”  — 
na  m ecz z lide re m . G w ar­
d ią  W arszawa. W ygrana z 
A rk o n ią  pozwo-y_ p.orlpWj,, 
corrí znow u rea ln ie  m yśleć 
o  w y jśc iu  na  pneiumivárviiJ isiesn 
pozyc ję . Przegrana w  du­
żym  s to pn iu  szanse ta k ie  
przekreśla.

dzów. M arny g łębokie prze 
konan ie, że odbędzie się 
ono w  p ra w d z iw ie  spo rto­
w e j atm osferze zarów no na 
bo isku, ja k  i  w ido w n i.

U K Ł A D  N IED Z IE LN Y C H  
spotkań może spowodować 
w ie le  pow ażnych przesunięć 
w  ta b e li I I  l ig i.  N a jw ażn ie j 
szym  dla  obydw u szczeciń 
sk ich  dru żyn je s t chyba 
spo tkan ie  U n ii R acibórz ze 
Ś ląskiem . D w a j ryw a le  z 
p ie rw sze j p ią tk i mogą so- 

i  ___________________________

b ie  w yszczerbić zęby w  
ty m  m eczu. „D u ch  nam  m ó 
w i” , że w ięce j szans m ają  
p iłka rze  U n ii, n a jk o rz y ­
s tn ie jszy  je d n a k  d la  szcze- 
c in ia kó w  b y łb y  podzia ł 
p u n k tó w  w  Raciborzu.

D R U G IM  M ECZEM , k tó ry  
może m ieć w p ły w  na uk ła d  
czo łów ki będzie spo tkan ie  
w  G liw ica ch  m iędzy P ia ­
stem  i Naprzodem . Naprzód 
je s t te o re tyczn ie  zespołem 
lepszym , ale g liw iczan ie  
lu b ią  pła tać niespodz iank i, 
ja k  choćby os ta tn io  u rw a ­
niem  p u n k tu  Ś ląskow i.

N a jb liższa  n ie dz ie la  s to i 
pod znak iem  lo ka ln ych  spot 
ka ń . Na W ybrzeżu A R K A  — 
B A Ł T Y K , w  K ra ko w ie ' G AR 
B A R N IA  — W AW E L, w  Po 
znaniu O L IM P IA  — C A L I- 
S IA , w  W arszaw ie P O LO ­
N IA  — G W A R D IA . P onadto  
S TA L Rzeszów gości U N IĘ  
T arnów , a L U B L IN IA N K A  
L E G IĘ  K rosno.

Jedna niedz ie la  w  p ó łro ­
czu bez w le lose tk ilom e tro - 
w ych  po dró ży. (st)

ZW YCIĘSTW O A rk o n ii po 
Zw oi i je j  na u trzym an ie  
d ru g ie j po zyc ji i  dalsze 
rea lizow an ie  p lanu w y w a l­
czenia awansu. G dyby oce­
n ia ć  fo rm ę  po ostatn ich 
trzech spotkaniach—w ięce j 
szans na zw yc ięstw o m ają 
po rto w cy . Jednak w  o b li­
czu bezpośredniego po jedyn 
k u  teoretyczne rozważania 
r.a n ic  się n ie  zdadzą. W 
lo ka ln ych  spotkaniach w ie ­
le  czynn ików  nia decydu ją 
ce znaczenie. W chodzą lu  
w  grę dodatkow e bodźce 
prestiżow e, w iększe opano­
w an ie  nerw ow e, am b ic ja  
ltp .

W szystko wskazu je na to . 
Se spo tkan ie  będzie c ieka­
w e i  p rzy  kom p lec ie  w i-

Chcemy zdobyć bramkę...
tę jedną wiącej

— mówi Edward Brzozowski
TR AD YC YJN IE  ju ż  przed 

w ażnym  spo tkan iem  m ie j­
scow ych d ru żyn  rozm aw ia  
m y z tre n e ra m i obydw u ze­
społów . T rene r Pogoni Ed­
w ard  B rzozow ski jes t w y ­
raźn ie W do b rym  hum orze. 
T łum aczy to  zreali/ęxya- 

żam ięp ień ta k ty c z ­
nych w  poprzedn ich trzech 
meczach co d a je  w iększą 
pewność s ieb ie przed n ie ­
d z ie ln ym  spotkaniem .

— Do m eczu z A rk o n ią  
p rzyg o to w u jem y się ta k  sa­
m o ja k  do innych. P ra k ty ­
ka  w ykaza ła , że n ie  m a w  
tegorocznych rozg ryw ka ch  
ła tw ych  spotkań. K ażdy z 
)4 czeka jących nas meczów 
może przyn ieść stratę albo 
zdobycz, jed na kow o  cennych 
pu nk tów .

— A le jed na k  m ecz z lo ­
ka ln ym  pa rtne rem  uw aża­
ny  je s t zawsze za t r u d ­
n ie jszy.

— Spotkan ia  te  m a ją  swo 
ją  specyfikę . T u ta j dużą 
ro lę  będzie odgryw ać odpo r 
n rść  ne rw ow a i opanowa­
nie  zaw odn ików . O czyw i­
ście z rob im y  w s ys tko  aby 
mecz ten w yg rać .

— N ie  o c z e k u jm y  odpo­
w ied z i na py tan ie  jaką  za­
stosujecie ta k tykę ...

— Dlaczego n ie ; będziem y 
p ro w a d z ili o tw a rtą  grę i  
sta le a tako w a li. P ostaram y 
się uzyskać o  tę  jedną bram  
kę  w ięce j.

— A  ozy spodziewa się 
pan w ie lu  bra m e k  w  ty m  
meczu?

. $fie po w inn o  paść
w ie le b ram ek. Zw yc ięstw o 
będzie bardzo cenne d la  o- 
byd w u  d ru żyn . N am  da ło­
b y  to  bodźca do re a ln e j 

wówczas w a lk i o awans.
— C zyli, że p u n k ty  te  bę ­

dą  d la  was szczególnie 
cenne.

— O czyw iście, ale n ic  bę 
dz iem y się s ta ra li ich  zdo­
b yć  za w sze lką  cenę. W al­
ka  o p u n k ty  n ie  pow inna 
przecież przys łan iać  is to t­
nego ce lu  spo rtu . M am  na­
dz ie ję , że na s i ch łopcy z ro ­
b ią  w szystko  b y  dać w i­

do w n i c iekaw e, sto jące na 
d o b rym  poziom ic, p ra w d z i­
w ie  spo rtow e widowiSKO.

M am y nadz ie ję, że to  sa­
m o m yślą  nasi pa rtne rzy , 
k tó ry c h  ja k  zresztą w iad o ­
m o, bardzo w ysoko cenię. 
C hc ie lib yśm y się n ie  za­
w ieść rów nież na  k ib ica ch.

(Rak)
P . S.
W  niedz ie lę  rozm ow a z 

tren e rem  A rk o n ii  Z yw o tką ,

Pliki odwołań
komplikujq procedurę

zagęszczeń
PO  uka za n iu  s ię  a r ty ­

k u łu  na  tem a t dalszych 
zagęszczeń pomieszczeń 
b iu ro w y c h , do re d a k c ji 
w p łyn ę ło  szereg w y ja ś ­
n ień  od in s ty tu c ji za j­
m u ją cych  tzw . nadm e- 
traż . .

O sta tn ia
o k a z ja
zobaczenia 
w  te a trz e
ę> „Więźniów 

z Altony“
^  „Męża

uciśnionego“  
$  „100 dni 

małżeństwa“

W  TE A TR ZE  WSPÓLCZE 
SN YM  od byw a ją  się ostat­
nie p rzedstaw ien ia  „W ię ź ­
n ió w  z  A lto n y ”  S a rtre ’ a 

(w  soboty ł  niedz ie le ), sztu 
k i  nagrodzone j na  I I I  F e­
s tiw a lu  T . P. P. w  T o ru n iu , 

raz zabaw nej ko m e d ii Ma- 
iusza M aszyńskiego „M ąż 
o lśn ion y”  (w  każd y  w to ­

re k , środę, czw artek i  p ią ­
te k ).

S z tuk i te* ja k  rów nież 
grana w  TE A TR ZE P O L­
S K IM  kom e dia  M a r ty  Ger- 
gety „ S to -d n i m ałżeństw a”  

będą grane ty lk o  do koń 
m iesiąca s ie rpn ia . Fóż- 

* j n ieodw oła ln ie  schodzą 
a fiszy. (a)

D N IA  2 bm . na skrzyżo­
w a n iu  u l. Jag ie lloń sk ie j i 
B. śm ia łego zna leziono p p r t 
m onetkę  z pieniędzm i, zaś 
dn . 10 na u l i  O w ocow ej zna 
lez io no  k o lo  kom p le tn e  do 
sam ochodu ciężarowego.

Osoby zainteresow ane w in  
n y  zgłosić się w  K o m e n­
dzie R uchu Drogowego przy  
u l. Kaszubsk ie j, po kó j 46,

C E N TR A LA  H AN D LO W A 
PR ZEM YŚLU  . W YROBÓW  
M ETALO W Y C H  <pl. Ż o łn ie ­
rza 5) po w iad om iła  nas, że 
przekracza no rm ę o 40 proc. 
lecz dysponuje na 22 pra­
cow n ików  zaledw ie 4 po­
ko ja m i. PSS w y ja śn iła , że 
przekracza no rm ę loka low ą 
o oko ło 94 m e try  t j .  ty le , 
i le  za jm u je  św ie tlica  i  ga­
b in e ty  prezesów. Zrzesze­
n ie  spó łdzie lcze ch a łu p n i­
kó w  za jm u je  na cele b iu ro  
w e 53,32 m  k w ., w  pozo­
s ta łych  pom ieszczeniach 
zna jdu ją  się m agazyny. 
S pó łdz ie ln ia  „W spó lno ta  
Z b ie raczy”  podała do w iado 

m ości, że opuśc iła  ju ż  za j­
m ow any przez sieb ie  b u d y ­
n e k  m ie szka ln y i  p rzen io­
sła się do b iu r  WZSP.

Z  W Y J A Ś N IE Ń  ty c h  
w y n ik a ją  d w a  zasadni­
cze w n io sk i.

PO P IER W SZE: re fe ra t 
lo k a l i  uży tko w ych  Prez. 
MRN. skąd red akc ja  nasza 
zaczerpnęła dane na tem a t 
p rzekraczan ia  m etrażu , nie 
jes t na bieżąco zo rien tow a­
n y  o zm ianach w  uk ładz ie  
pomieszczeń za jm ow anych 
przez in s ty tu c je  i  urzędy— 

op iera  się \y w ie lu  w ypa d­
kach na n ie ak tu a ln ych  
ob liczen iach.

PO D R UG IE : tzw . „obszar 
n ic y ”  b iu ro w i (n iezależnie 
od ,te g o  w  ja k im  s to pn iu  
prze kra cza ją  ob ow iązu jący 
m etraż) z uporem  godnym  
lepszćj sp raw y b ro n ią  
sw ych p a rty k u la rn y c h  in te  
resów. Jed yn ie  C entrala 
H and low a W yro bó w  M etalo 
w ych  zobowiązała się opróż 
n ić  za jm ow ane po ko je  m ie 
szkalne. Pozostałe przedsię 
b io rs tw a  czują się p o k rzyw  
dzone a r ty k u łe m , ale n ie  
p o de jm u ją  żadnych p rób 
w y jś c ia  z s y tu a c ji. P rzec iw  
n ie  — te n  to n  w yra źn ie  cd 
czuwa się w  p ism ach — 
pragną, aby „z o s ta w ić j je  w  
spo ko ju ” .

OTO co m ó w i na te ­
m a t śc ieśn ian ia  pom iesz 
czeń b iu ro w y c h  w ic e ­
przew odn iczący Prez. 
M R N . Z d z is ła w  M IT K IE  
W IC Z .

AK C JĘ zagęszczeń u tru d -
ia p rze w le k ła  procedura. 

K ie ro w a n ie  spraw  do W oje 
w ód zk ie j i M ie js k ie j K o ­
m is ji Lo ka lo w e j, rozp a try  
w an ie  odw ołań i  samo po­
stępowanie eg zekucyjne 
przeciąga się często la ta m i. 
Po u p ły w ie  tego czasu sy­
tu ac ja  z re g u ły  się zm ienia , 
liczba p ra co w n ikó w  za tru d  
n ic n y c h  w  okreś lone j in s ty  
tu c ji  często w zrasta , i  ty m  
sam ym  w szystko  trzeba za­
czynać od nowa.

— Rzeczą palącą je s t — 
po d k re ś lił w icep rzew odn iczą
cy  M itk ie w i.cz  — uproszczę

n ie  i  skrócenie to ku  zała t­
w ia n ia  spraw  tego rodza ju . 
O czekujem y, że odpow ied­
n ie  decyz je  zostaną podję­
te  na szczeblu cen tra ln ym . 
N im  to  jed na k  nastąpi, w ła  
dze m ie jsk ie  zw raca ją  się 
jeszcze raz z apelem do 
przeds ięb iors tw  i  in s ty tu ­
c j i ,  aby skończy ły  z p a rty ­
ku la ryzm e m , a w  im ię  in ­
te resu społecznego ju ż  te­
raz p rzys tą p iły  d o  an a lizy  
w a ru n kó w  p ra cy  i  we w ła ­
snym  zakresie ścieśn ia ły  
sw o je  b iu ra . Rezerw y są je ­
szcze poważne, po trzebna 
je s t przede w szystk im  do -
bra <P)

Pod wpływem

i odki

K R W A W E
porachunki
na wsi

ZAC ZĘŁO SIĘ Cd d rob­
n ych  n iepo rozum ień , że je -  

d ru g iem u n ie  poda ł rę 
k i,  że po w iedz ia ł b rzyd k ie  
s łow o. Potem  p i l i  razem  

•ódkę i  znów  p rzyp om n ia ­
ły  s ię  ja k ie ś  zadaw nione 
rza jem ne urazy i  w n e t za­
częła się typow a b itka  
v ie jska . W  czasie w za jem ­

nego szam otan ia się Józefa 
K rzyśkow a  z Kazim ie rzem  
D ym ia nczu k ie m  doskoczył 

l« - le tn i Jan M azan i  d re w ­
n ia n ym  drążkiem , ud e rzy ł 
D ym ianczuka w  głowę. U - 

de rzony zachw ia ł się i  u -  
pad ł. W ówczas dopad ł 20- 
le tn i Józef K rzyśkow , kop­
ną ł d w u k ro tn ie  w  głow ę le  
żącego D ym ianczuka, a na ­
stępn ie zadał m u k ilk a  ra - 

w yrw a ną  z p ło tu  szta­
chetą. W  rezu ltac ie  ty c h  
uderzeń u D ym ia nczu ka  

n a s tą p iło  pękn ięc ie  kośc i 
s k ron io w e j i  w y le w  k rw i;  
a w  kon sekw e nc ji tego 
śm ierć.

Jan Mazan i  Józef K rzyś - 
ow  s ta n ę li przed Sądem 

W ojew ó dzk im  w  Szczecinie 
pod p rzew odn ic tw em  sędzię 
go M . K ędzierskiego. Prze­
w ód sądow y p o tw ie rd z ił ic h  
w inę . ^ d  skaza ł Jana M a­
zana i Józefa K rzyśkow a  

każdego na ka rę  9 la t  w ię  
z ienia, o rze ka jąc jednocze­

śnie w  stosunku do  obu 
u tra tę  pra w  obyw ate lsk ich  
na 5 la t.

W id ow n ią  k rw a w eg o  zaj­
ścia by ła  w ieś Lubiechow o 
G órne w  po w iec ie  cho jeń - 
sk im  w  d n iu  2 k w ie tn ia  
1961 ro k u . (y)

SKANDAL w domu CHURCHILL (4)
U  S ZC ZY TU  sw e j k a r ie ry  sce­

n iczn e j s ta ła  Sara Ć h u rch ill-B e a u - 
cham p w łaśn ie  w  ro ku  1949. G ra ją c  
w  o lb rz y m ie j sa li te a tru  f i la d e l f i j ­
skiego, d łu g ie  c h w ile  w y trw a ła  na 
scenie czerpiąc ja k  z rękaw a  coraz 
to  now e anegdotk i, zabaw ia jąc w  
te n  sposób publiczność i  odw raca­
ją c  je j uw agę od szalejącego w  te ­
a trze  pożaru. T y lk o  i  w y łą czn ie  dzię 
k i  n ie j u n ik n ię to  p a n ik i i  ty m  sa­
m ym  u ra to w a n o  w ie le  is tn ie ń  lu d z ­
k ich . F ila d e lf ia  ma pecha do  poża­
ró w  w  m iejscach pub licznych , k tó re  
poc iągnę ły  za sobą n ie ra z  sporo 
o fia r . R eporte rzy am erykańscy po­
t r a f i l i  w yko rzys ta ć  okazję . W szyst­
k ie  gazety pe łne  b y ły  opow ieści, w y  
w ia d ó w  i  re p o rta ży  o n ie zw yk łe j 
odwadze i  opanow an iu  c ó rk i w ie l­
k iego  p rem iera .

A  poniew aż tego ro d za ju  m e lodra  
m a iyczne  opow ieści są d la  am ery­
ka ń sk ie j pub licznośc i nek ta rem , po­
zyc ja  S ary za oceanem w y d a w a ła  
się ju ż  u g run tow ana . W ystępow ała  
w  w ie lu  film a c h , m . in . n a k rę c iła  
z  Fred A s ta ire m  „K ró le w s k ą  w yso ­
kość“ , o b ję ła  szereg g łów nych  ró l 
w  te a tra ch  na B ro a d w a y ’u, a re k o r­
d y  pow odzen ia  p rz y n io s ły  je j  c y ­
k lic z n e  a u d yc je  te le w iz y jn e  „ H a ll-  
m a rk  o f  fam ę” .

R ów n ież  i  je j  fo to g ra fu ją c y  m a ł­
żonek zdaw a ł się mocno za k o tw i­
czyć na am e ryka ń sk im  grunc ie . „ L i ­
fe “  za m ó w ił u n iego  serię p o rtre tó w  
w y b itn y c h  osobistości ze św ia ta  f i l ­
m u. te a tru , k u ltu ry  i  sz tu k i. N ieste­
ty , zd jęcia  n ie  bardzo się podoba ły .

A n to n y  Beaucham p zresztą m ia ł 
w iększe  am b ic je , ją ł  m yś leć o  po rzu ­
cen iu  sw ego zawodu. Jego m arze­
n iem  by ła ' te le w iz ja . R eżyseria, a 
je ś li b y  to  n ie  u da ło  się, to  p rzy ­
n a jm n ie j p raca  o p e ra to ra  kam ery. 
A le  k tó ra ż  z szanu jących  s ię  s ta c ji 
te le w iz y jn y c h  p o w ie rzy  ta ką  ro lę  
ko m p le tnem u la ik o w i. M arzen ia  
spe łz ły  na n iczym , a A n to n y  
Beaucham p zosta ł bez posady. N ie  
b y ło  ra d y . M u s ia ł w ię c  pow ziąć

n ie j a tra k c ji.  W iadom o, b y ła  zdolną 
a k to rką , posiadającą s łyn n e  n a zw i­
sko, a le  to  jeszcze n ie  pow ód by 
d y re k to rz y  te a tru  z ry w a li k o n tra k ty  
z in n y m i, n ie m n ie j z d o ln y m i a r ty ­
s tka m i. Sara C h u rc h il l zosta ła  w ię c  
n ie m a l na lodzie... Role, k tó re  je j 
p rzysz ło  grać b y ły  ro la m i bardzo  
sk ro m n y m i na  jeszcze s k ro m n ie j­
szych scenach...

A  A n to n y  Beaucham p? I  on  m ia ł 
ró w n ie ż  pecha. P o w o ła ł w p ra w d z ie

PECH PANA 
ANTONY’ego

decyzję . I  , zdecydował. P aństw o 
Beaucham p w ró c i l i  do A n g lii...

I  od tego  czasu n ic  ju ż  się m a ł­
żeństw u n ie  uk łada ło . O p in ia  ogó łu  
tw ie rd z i, iż  przez zb y t pochopny w y  
jazd  z U SA, Sara zm arnow a ła  sobie 
c a łk o w ic ie  ka rie rę . A m e ryka n ie  
ry c h ło  zapom nie li o  u w ie lb ia n e j je ­
szcze n ie  ta k  dawmo bohaterce, a 
w  A n g lii n ie  bardzo  k w a p io n o  się 
z engagem ent. Sara C h u rc h il l n ie  
b y ła  ju ż  sensacją, je j nazw isko  na 
o.tiszu także n ie  s ta n o w iło  ju ż  z b y t-

do życia agencję te le w iz y jn ą  I  na­
k rę c ił 13 f i lm ó w  k ró tko m e tra żo - 
w ych , ale c i, k tó rz y  o g lą d a li te  f i l ­
m y  za s ta n a w ia li się jedyn ie , k tó ry  
z n ich  jes t na jgorszy, bo  z łe  b y ły  
w szystk ie . P óźn ie j B eaucham p p ró ­
b o w a ł jeszcze in n ych  ko n ce p c ji te le­
w izy jn ych , a le  żadna n ie  wyszła... 
G dy  k toś pozbaw iony jes t zdolności 
i  ta len tu , to  n ic  ju ż  n ie  pomoże. 
N a w e t pieniądze... P rzec iw n ie . W  ta  
k i  w łaśn ie  sposób n a jle p ie j je  u tra ­
c ić , A n to n »  Beaucham p s tra c ił

w szys tk ie  swe p ien iądze  i  lw ią  część 
za ro b kó w  żony.

G d y okaza ło  s ię  że z te le w iz ją  
n ic  n ie  w ychodz i, a  p ien iędzy  n ie  
ty lk o  n ie  ma. lecz zam iast n ic h  ro ­
sną d łu g i, A n to n y  Beaucham p ją ł 
się in te resow ać b e rdz ie j zam ożnym i 
p a n ia m i. Sara  n ie  to le ro w a ła  tego 
z b y t d ługo . W  ro k u  1956 sąd o rzek ł 
rozw ód  d ru g ie g o  m a łżeństw a  S ary 
C h u rc h ill.

W  ro k  p ó źn ie j, gnęb iony przez 
w ie rz y c ie li A n to n y  Beaucham p p o łk ­
n ą ł potężną d a w kę  ś rodków  nasen­
nych  i  ro zs ta ł się z  ty m  św iatem . 
P rzed śm ie rc ią  w e zw a ł jeszcze do 
s ieb ie  k i lk a  sw ych p rzy ja c ió łe k  i w  
te n  sposób, odszedł, p ro w o ku ją c  je ­
szcze jeden skanda l. Już  ta k im  b y ł 
pechowcem...

Ś m ierć  jego  m im o  w szystko  
w s trząsnę ła  S arą  C h u rc h ill.  W p ra w ­
d z ie  od la t  znana b y ła  je j  sk ło n ­
ność do  n a p o jó w  w ysko ko w ych , ale 
w ła ś n ie  m n ie j w ięce j od ro k u  1957, 
k r o n ik i p o lic y jn e  i  gazety b u lw a ­
ro w e  coraz częściej zam ieszczają 
w z m ia n k i o  w y b ry k a c h  a k to rk i,  do­
ko n yw a n ych  w  odu rzen iu  a lkoho lo ­
w y m . Z  czasem, o ekscesach S ary 
C h u rc h il l zaczyna ją  p isać ju ż  n ie  
ty lk o  gazety żeru jące  na sensacji. 
S praw a skanda lu  w  dom u C h u rc h il l 
s ta je  się coraz głośniejsza...

Z . K A L IŃ S K I

JU T R O  P R Z E C Z Y T A C IE  —  
„W S Z Y S T K IE M U  W IN N I 
P R Z Y J A C IE L E ”

Sędzia k r y ty k u je  otoczenie, a sa«a 
oddana zosta je  pod ku ra te lę . P ra w ­
dz iw ych  p rz y ja c ió ł poznaje 6ie w  
biedzie.

Werbunek 
do MO

K O M E N D A WOJE* 
W ODZIŁA »1. O. ogłasza 
w erbunek na s ta no w i­
ska re fe re n tów  docho­
dzen iow ych i  w y w ia ­
dow ców .

K a nd yda c i w in n i m ieć 
ure gu lo w an y  stosunek 
do służby w o jsko w e j, 
w ykszta łcen ie  wyższe, 

lu b  średnic, do b ry  stan 
zdrow ia . Bliższych in ­
fo rm a c ji udz ie la W ydzia ł 
K a d r KW  MO w Szcze­
c in ie , u l. M a ltp o lska  13 
— I I I  p ię tro , pok. 77a, 
te ł. 45-Oflł, w ew n. 327.

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

17.30 reportaż z W ystaw y O - 
sięgnięć Gospodarczych ZSRR 
(transm is ja  z M oskw y). 18.20— 
f i lm  kró tko m e lra żow y, 18.35 re  
po rtaż z D ziw now a, 19 — dz ień  
n 'k  XV , 19.30 — sztuka H. M o r 
s tina  „W  s łońcu” , 22 — Breza: 

Opowieści o K u b ie ”  cz. I I ,  
22.30 — ostatn ie w iadom ości, 
22.33 szczeciński serw is te le w i­
z y jn y , 22.13 — D obranoc.

SO BO TA:

16.35 — tran sm is ja  z meczu 
p ływ a ck ie go  Po lska — CSRS, 
18.13 — f ilm  k ió tko m c tra żo -
w y , 18.25 — f ilm  fa bu ł. prod. 
fra n c . — od I. 18 „P ostra ch ko  
b ie t” , 20 — dz ie nn ik  T V , 20.33 
— f ilm  kró tko m e traż . „N o w e  
szaty k ró la ” , 21 — pro g ram  roz 
ry w k o w y  z P a rku  F uc ika  w  
Pradze czeskie j, 22 — ostatn io 
w iadom ości, 22.03 — Dobranoc.

(prog ram  b e rliń sk i)

12.23 B ianca C ava llin i — 
k ró fko m e l razow y f i lm  m u- . 
zyczny, 17.00 S łuchow isko d la  
dzieci, 19.55 Pozdrow ienia tei© 
w iz ji  dziecięcej. 20.30 K ro n ik a  
aktua lnośc i, 21.00 „U c ieczka z 
p ie k ła ”  cz. I I ,  22.30 Dookoła 
św ia ta , na zakończenie os ta t­
n ie  w iadom ości.

SO BOTA

11.00 F in a ły  spa rtak ia dy  p lonie 
ró w , 16.45 S łuchow isko d la  
dz iec i, 19.15 Ścieżka przez wa 
rz y w n ik , 19.53 Pozdrow ienia te  
le w iz ji dziecięce j. 20.30 K ro n i­
k a  aktua lnośc i. 21.00 Spotka­
ni© w  Pradze czeskie j ( In te rw i 
zja), 21.50 E lem entarz dobroby 
tu ,  22.15 P rzedziw ne przygody 
cesarsko-austriackiego m a jo ra  
w  w ęg iersk ie j karczm ie, na za 
kończen ie osta tn ie  w iadom oś­
c i

KADM)
W IA D O M O Ś C I! 15.00, 19.00,
23.50.
SZC ZEC IN : 16.00 W ypraw a za 
m iasto , 16.20 Zespół Los Para- 
ąuayos, 17.00 M uzyka  i re k la ­
m y , 17.20 A u d yc ja  w  oprać. M a 
r ia n a  W ęgrzynow icza, 17.40 
G ra  o rk ie s tra  Param ona, 17.50 
, .0  m orzu n ie  rom an tyczn ie ” .
18.00 Przegląd ak tua ln ośc i W y­
brzeża, 18.18 C hw ila  m e lod ii 
ka n ad y jsk ich .
W A R S Z A W A : 13.05 Echa P a ry  
ża g ra  George Feyer, 15.30 D la  
dz iec i ode. 5 pow . iw a n a  Wąsy 
le n k i pt. „A r t io m k a " ,  16.43 Re 
po rtaż społeczny, 18.25 M uzyka  
i  aktua lnośc i, 18.45 A u d yc ja  z 
c y k lu  „S zuka m y 15 m ilia rd ó w  
z ło tych ” . 19.05 R ozm ow y o 
w spółczesnej lite ra tu rze  n ie ­
m ie c k ie j, 19.30 Echa eu rop e j­
sk ich  fe s tiw a li m uzycznych — 
„P ra ska  W iosna 1961” . O dtw o­
rzen ie  kon certu  sym fon . w  
w y k . o rk  F ilh a rm o n ii Czeskie j 
pod d y r . I.eopo jda  S tokow ­
skiego (USA), 20.17 R eportaż l i  
te ra ck i (w p rze rw ie  kon ce rtu ). 
20.37 d. c. kon ce rtu , 2L1* 7. 
k ra ju  i  ze św iata , 21.45 W iado 
m ości sportow e i  reportaż z 
k a ja ko w ych  m is trzo s tw  E uro­
py  w Poznaniu. 21.58 M uzyka  
taneczna, 22.(5 T ea tr P o lsk ie ­
go Radia „M y s z y  w  pu łapce”  
s łuch ., 23.08 „E ncyk lo p e d ia  jaz  
zu ”  aud. w  oprać. M . Sw iccie 
k iego.

SO BOTA

W IA D O M O Ś C I: 5.30, 8.30, 12.65, 
15.00, 19.00. 23.30 
SERW IS R Y B A C K I: 11.54, 20.30 
a fe l. Janusza M icha lsk iego 
SZC ZE C IN : 10.50 O ficyn a  księ 
ga rska (pow tórzen ie), 1.1.20 M u 
zy k a  rosy jska  i  radziecka;
13.00 „P lo n  g ro m a dy” , 13.15 
K o nce rt życzeń, 14.50 A u d yc ja  
rek lam ow a, 16.00 W rażenia n ie  
ty lk o  te a tra ln e , 16.20 M uzycz­
ne ko n tra s ty , 17.00 M uzyka roz 
ry w k o w a  i  opere tkow a, 17.30 
O k la p n ię ty  B a rlin e k  — fe lie ­
to n , 18.00 P rzegląd A k tu a ln o ś ­
c i W ybrzeża.
W A R S Z A W A : 9.40 Z  c y k lu
i,P rzyg o d y  po d ró ży  egzotyka” , 
10.20 Rezerwa P I, 11.57 Sygna ł 
czasu i h e jn a ł z  W ieży M aria«  
k ie j,  12.15 A u d y c ja  a k tu a ln a , 
12.25 „S ie rżaw sk ie  po p ra w in y ’* 
aud.. 12.45 D ro b ia zg i m uzycz­
ne, 15.05 A r ie  operow e w  wyk« 
B e rn a rd a  Ladysza, 15.30 D la  
dz iec i — słuch . p t .  „T a je m n i­
ca m o ty k i” . 18.25 M uzyka  1 ak 
tua lnośe!, J8.50 F e lie ton  M arce 
lego Jo rs ta , 19.05 R ec ita l 
skrzypco w y N ath an a M ile te i-  
na, 19.30 „M a ty s ia k o w ie ” , 20.00 
K o n ce rt o rk . PR w  K ra ko w ie .
21.00 Z  k r a ju  1 ze św ia ta , 21.27 
K ro n ik a  sportow a i  rep . z k a ja  
k o w ych  m is trzo s tw  w  pozna­
n iu ,  21.50 M elod ie  ro z ry w k o ­
w e , 22.60 D w a u tw o ry  fo rte  p i a  
nowe W o lfganga Am adeusza 
M ozarta , 22.25 K a ba re t z Jam y 
M ic h a lik o w e j, 23.15 G ra Po­
znańska 13-tka rad io w a, 24.08 
M u z y k a  taneczna«



■

Co nowego
u „Telimeny“ ?
— M odel 2741. K to  m a uw agi? Proszę.
— Pani się ob róc i bokiem . Dobre, t y lk o  ie  k im o no  

l ię  „ ż y łu je ” . T u  trzeba popraw ić.
— Puścić m odel. A le  w  m a łych  rozm ia rach . To 

ty lk o  na  szczupłe, m łodzieńcze sy lw e tk i.
— M am y odpow iedn ią  wełnę? I  ja k  z ko lo rys tyką?
— Zam ów iono, ale będzie ty lk o  w  ko lo rze  banana,
— A  czy n ie  m ożna tego rob ić  i  z elany?
— N ie , stanowczo n ie ! Z a  drogo się będzie k a lk u ­

low ać...
Już drugą godzinę trw a  selekcja m od e li w  popu­

la rn e j łó d zk ie j .„T e lim e n ie ” . Przed p ro je k ta n ta m i, 
k ro jc z y m i, te ch n ika m i p ro d u k c ji, specem od zaopatrzę 
n ia  i  zby tu , d e f ilu ją  m od e lk i. Ileż  to  w ym agań s ta ­
w ia  się p rezentow anym  przez n ie  kreac jom ? Toaleta 
m us i być m odna, ale nie rażąco ekscentryczna. M usi 
być  z ’ e fektow nego m a te ria łu , m ieć ładne do d a tk i, 
s ta ranne w ykończen ie, a le  do tego jeszcze n iską  cenę...

N ad ta k im  ideałem  pra cu ją  33 osoby w  sam ej w zór 
eo w n i i  k i lk a  setek w  zakładzie. R ezu ltatem  ty c h  w y  
s iłk ó w  je s t co m iesiąc oko ło  15 tys . suk ien , kos tiu ­

m ów , płaszczy. W szystko w  k ró tk ic h  seriach od 20 do 
n a jw yże j 300 sztuk,

CO N A M  OFERUJE „T e - kończen ia ze skóry , 
lianena”  na  nadchodzący se Co w ięce j z now ości v 

zon, bo przecież, choć pada łó d zk ie j nr&cow ni?
Ją le tn ie  deszcze, czas ju ż  C hyba n ic . Bo to , że ,,Je 
pom yśleć o porze jes ienne j, u b ió r  zw ró c ił oczy...”  po 

Przede w szys tk im  nastąpi w iedz ia ł o T e lim en ie  Ju: 
ło  ostateczne pożegnanie z M ick iew icz, 
su tym , m arszczonym  lu b  
bom biastym  do łem . A le  i  } '  
g ładk ich , w ąsk ich  spódnic ♦  
n ie  o trzym am y nazbyt w ie  
le . M odne są fa łd y : p ły t ­
k ie , skom p likow ane , rozcho 
dzące się w  w achlarze, za- 
stebnowane na b iodrach.
Sporo spódnic rozszerza

2  P A A W C 2 IW Ą  p rz y k ro ­
ścią muszę donieść, że nie 
do trzym a m  ob ie tn icy  sprzed 
tyg od n ia  i  n ie  napiszę 
W am w  Jaki sposób można 
ku p ić  k ilkanaśc ie  m e trów  
bieżących ru r , aby w  ra­
m ach m ajs te rkow an ia , czy 
l i  sposobem gospodarczym, 
dokonać pew nych prze ró­
bek we w łasnym  ce n tra l­
nym  ogrzew an iu. Po p ro ­
stu n ie  w iem . a n ie leg a l­
n ych  dróg, ja k ie  m i w ska 
zyw ano n ie  wskażę W am , 
bo to  n ie ładn ie . T rudn o  
uha ha — ja k  śpiewa „M a  
zawsze", będę szukał dalej 
dróg pra w n ych , i  ja k  je  
znajdę n ie  om ieszkam  prze 

kazać inn ym .
D ZIŚ  chc ia łbym , Jako pew 

nego rod za ju  curiosum , o-

Niewygodny mebel 
plus przypomnienie

do łu  w  kszta łc ie 
le k k o  ostrokątnego trapezu. 
D o te j ge om e trii do da jm y  
pasek na  b iodrach lu b  w  
ta l i i  i  n ie zb y t obc is łą  gó­
rę, często zbiuzowaną.

O pracow ując sy lw e tkę  pa 
n i  raczej k o rp u le n tn e j (a 
ta k ic h  u  nas n ie  b ra k) 
spec ja liśc i z „T e lim e n y ”  
w  ogóle doszli do w n iosku, 
że na leży lansować luzy.

J a ź
JA Z  przebyw a w  czystych 

; wodach je z io r  i  rzek. D o- Łow ien ie
T a k i k ró j ponoć Jest ko -S ch o d z i do 50 cm  d ługości p ływ a n iu ; (na bieżącej 
rzystn le jszy d la  tych , k tó re  l i  2 k g  w ag i. W  jez io rach dziei z }odzi) polega na  za_ 
.fig urą  n ie  p rzyp o m in a ją  *  trzym a  się g łębok ich  m ie jsc  rz u c a n i, węd k i z odpo- 
BB . t w  p o b liżu .po dw od nych  za- w ie dn io  ustaw ionym  g ru n-

w  śwtecie nada l m odne f  £ “ • 
rę ka w y  we w szys tk ich  u- 
lam kow ych  rozm iarach L .
k ró tk ie , naw et p rzy  w e,nJ_a ♦  zarówno po karm em  ro ś lin -  oonow nie  zarzuca P rzvne -‘ 
n y c l, sukn iach ąm o w ych . J j ą  ,  „ . „ r a o c y m  -  ¡ T S S n n f  S S

od robaków, la rw  ltp .  do nad dnem  lu b  ślizgać się! 
m a łych  rybe k , po  n i m , ja k  b y  unoszona"

prądem .

w ie praktyczna, bo żeby 
pcdnieść Jej w ieko , trzeba 
z niego w szystko zde jm o­
wać. I lam py i ks iążk i i po 
p ie ln iczkę. D zięku ję za ta ­
ką wygodę, n ie  w spom ina­
ją c  już- naw et o pościel", 
k tó ra  będzie spadała w iecz 
n ie  rogam i na podłogę. Jed 
nym  siewem , n ie  doradzam 
spraw ienia sobie takiego 
m ebla.

N A  ZAKO Ń CZENIE chcia ł 
b ym  przypom nieć tym  
w szystk im , k tó rzy  korzysta 
Jąc z le tn ie j pogody m alu­
ją  m ieszkania, k i lk a  rad, 
k tó re  n iem a l ro k  tem u po­
zw o liłem  sobie dać. A  w ięc 
n ie  m a lu jc ie  sam i, bo spa- 
sku d zc ie  całą rebotę. Z rób 
c ie  w szystk ie  prace wstęp­

ne, zakupcie w szystko, ale 
m ieszanie fa rb y  i  samo po 
m alow anie zostawcie

pisać pew ien dosyć dz i- ło w c o w i.  W ydatek pienięż 
>waczny m ebel, k tó ry  uka - n y  będzie n ie w spó łm ierny 

zał się na ryn ka ch  zagra- z  zaoszczędzeniem zdrow ia , 
nicznych, w  p ro d u k c ji se- _ erw ów  . czasu 
ry jn e j i  k tó ry  je s t szeroko ne °w  1 su‘ 
propagowany, oczyw iście
przez w y tw ó rn ię , ja k o  a r -  N ASTĘ PN IE  pam ię ta jc ie , 
cynowoczesny, a rcyw ygo d- * e m ieszkanie, to  n ie  ka- 
n y  i  a rcym odny. C hcdzi tu  w ia m ia  czy nocny lo k a l 
m ianow ic ie  o tapczan d w u  dlatego, m a lu ją c  je , nal 
osobowy, o kszta łc ie n ie m a l ży dobierać spokojne ko 
że k o lis tym , połączony z ry . bez „w ys trza łó w ” , k  
p rzystaw ką dopasowaną do re  przez par-’  lś t  straszyć 
na rożn ika  po ko ju . P rzy -  Was będą dn iam i i  nocami, 

. . . .. »zn am  się, że n ie  mogę do gdy p rze m in ie  k ró tk i okres
aby p rąd n ie  unos ił p r z y - T gtrzeć sJę żadne, rew e ia- dum y i  zachw ytu. P rzypo- 
n ę ty  a lbo bez s p la w ik a j .. t  pokracznym  m e m inam  ładne zestaw ienia 

n r»a le »  ,h v t  * , ln v  k o lc ó w  ścian: kakao
w  ustaw ien iu , gdyż może słom ka, zie leń rezedowa 
stać ty lk o  w  rogu po ko ju , s łom ka, czerwone w ino 
M a tó  ja k o b y  pozw olić na jasno pop ie la ty , l i la  róż i 
w ygospodarow an ie w iększe j jasno żó łty , m a lino w y  i 
po w ie rzchn i. l° d y  śm ietankowe. S u fit

zawsze b ia ły . K to  chce 
m ieć szybko pom alowane 

TO tw ierdze n ie  je s t bez m ieszkanie n ie  po w in ien  d= 
po kryc ia , m ało, je s t w p ros t w ać za liczk i „n a  m a te ria ł’

ÿ tâ H fî-

gdy p rąd je s t z b y t s i ln y , }  
z użyciem  ty lk o  prze lo to -J  
w ego ciężarka . *

p rz e -}

zawad, na“  g ra n icy  w iró w  d e m ^ i lT  « u T a iT  w  "d ó ł • “̂ o - i f  aIszy we. gdyż w łaśn ie ta - naszym m istrzom  pędzla, 
i  spoko jne j w od y . Ż y w i się tem wed.ke sie w v im u ie  i l k '  duż>’ m ebeI- P° gdyż z reg u ły  zakupu je się<-...... ......... le in  węoKę się w y jm u je  J} przeka*n j za jm u je  o w ie le  za m ą n ie  kredę i fa rbę , ale

ta ^p o w in n a 8 im oslć ^ ię 7 tu ż f  wi<;cej m ie jsca n iż  prosto- pew ien przezroczysty p łyn ,ta pow inna unosie się t l?z} kątny tapczan, us taw iony wchodzący ła tw o  w  reakc ję
przy  ścianie. R eklam ow a- chem iczną z sokiem  w iś -
na, duża rogow a sk rzyn ia  n io w ym . 
na pościel je s t też w ą tp ił-  GR AFIO N

idz ie  jed na k  na kom prom is  
m iędzy modą i  k lim a tem .

sukn iach ? . ¿ Ł o i k . C .  5  ¡ Ł ‘  . « g g
sienne ko s tiu m y i  płaszcze t la c h o ^ a ć  cteze T  SD okóf .........................  ;
w b rew  P aryżow i będą m ia - }  1 n ? d r a- ą p ®7en,cą ł tp - — Potrzeb-;
ły  d ługie ręka w y. T a k  sa- ♦  be\  ,Na przynętę  używ a się.nem  i  w ieczorem , dżdżow nic i  robaku ’

w ozow ych, past, la rw  owa- 
Zestaw w ę d k i po w in ien  dów , szy jek  rakow ych , 

być  d e lika tn y  — w ędzisko
z b. elastyczną szczytówką, W  upalne, parne dn i j a - i  
ży łka  g ru b. 0,3 m m , sp ła - zie czasem że ru ją  tu ż  p o d }  
w iik  p ió rk o w y  lu b  to po lo - pow ierzchn ia  w od y : m ożn a* 
w y,, p rzyp on  dług. ok. 30 je  w te d y  ło w ić  na  m u c h y .}  , 
cm, grub. 0,2 m m , ha czyk chrząszcze /  i tp . , u ż y w a ją c *  U  

t r ą d y - i szer- 6—8 m m . Ło w ić  m oż- w ę d k i bez snławriua i Hp, ?  * ■  
CVjn e  w e łn y  różnych e a - t na ze sp ław ik iem , ta k  re - obciążeni; 
tu n kó w . Obok tka n fn  je d n o }  S iłu ją c  g ru n t aby przy - m uchowego, 
ko lo ro w ych , o g ła dk im  s p lo *  n<*ta  do tyka ła  dna, lu b  u ty -  W ym ia r o ch ron ny  jazia, 
cie, „T e lim e n a ”  zam ierza }  w a jąc prze io towego cięża r- — 20 cm, 
ub ierać i 
sy.

n io  w  luksusow e j łód zk ie j 
k o n fe k c ji rezyg nu je  się ra ­
czej z płaszczy bez ko łn ie ­
rzy , choć w  n ie k tó ry c h  m o 
de lach poprzestaje się na 
w ykoń czen iu  szyi s tó jką .

A  te ra z o  sam ych m ate­
ria ła ch . N a sukn ie lansuje 
się je rsey , kaszm ir, elanę. 
P rzew ażają jed na k

4

na zam ierza  *  , °  •
w  k ra ty  i  p a - * ka opuszczać go na  dno,

N a sukn ie  cocta ilow e prze 
znaczono g ip iu rę  im p o rto ­
w aną z NRD. G dy się w  ta ­
k ą  sukn ię  ubierzesz, p rzy-; 
ja c ió ik a  zżó łkn ie  z zadro-- 
ści. M n ie j en tuzjazm u; 
wzbudzą chyba ciągnące- 
się jedw abne, w zorzyste! 
szyfony. A le  g w o li modzie; 
i  one zna jdu ją  się w  kolek! 
c j i .

U lub io ne b a rw y : zii 
z ie leń (uw aga: k o lo r  ryzy! 
kow n y), beż, szary, różowy 

(szczególnie na sukn ie  coc - ' 
ta ilo w e) i  przede w szy­
s tk im ... co kom u do tw a ­
rzy .

U lub io ne ozdoby: lam ow ać 
n ia , stebnowania. Do k o - }  
s tium ó w  i  płaszczy — w y - *

A7ÆR CE

Papryka

lo n e j w o d y  i  gotować 
ta k  długo, aż w ie rzch ­
n ia  skórka  da się ła tw o  
ściągnąć. W tedy  wodę 
odcedzić, p ap rykę  obrać 
ze skóry, m oczyć w  zim  
ne j w odzie przez pó ł go 
dż iny , a potem  napeł­
n ić  następu jącym  fa r ­
szem. 1/4 kg. w ieprzo­
w in y  k a rk ó w k i zemleć, 
posolić, w ym ieszać j  
trzem a ły ż k a m i ugoto- 
wanego na sypko  ryżu, 

P A N I Z O F IA  N. sta- z jedną drobno  usieka- 
ła  — ja k  tw ie rd z i — czy ną j  zasmażoną cebulą 
te ln iczka  naszego ką c i- j  z je d n ym  ja je m . Po 
ka  p ro s i o  podanie prze nape łn ien iu  p a p ryk , u ło  
p isu  na p rzyrządzenie Zyć j e w  ro n d lu , zalać 
z ie lone j p a p ry k i, k tó ra  szk lanką  w y w a ru  z ko - 
os ta tn io  p o ja w iła  się w  ści, dodać łyżkę  m asła 
sklepach. Zna laz łam  ta -  lu b  m a rg a ryn y  i  łyżkę  
k i  przepis w  s ta re j przec ie ru  pom idorow e- 
książce ku ch a rsk ie j. O to go; dusić pod p rz y k ry - 
on : c iem  przez ca łą  godzi­

nę. Potem  zrob ić  ru m ia  8 sz tukom  g n ib e j, ca ł ną zasmażkę z pó ł ły ż k i 
k ie m  z ie lone j jeszcze pa m a rg a ryn y  i  m ą k i, roz- 

} p r y k i  pościnać czubki, p row adzić  sosem w  k tó  
}  w yd rążyć  pes tk i, w ło - ry m  d u s iła  się p ap ry - 
♦  żyć do go tu jące j się oso ka, dodać „M a g ii”  i 

poddusić  jeszcze przez 
m in u t. Podawać z

C U D O W N A  książka. 
N a z ły  hum or, chandrę, 
psią  pogodę, t ło k  w  po ­
ciągu. N a  p ię kn ą  pogo-

...w k rę g u  ż y c z liw ie  tu . N ad bo h a te ra m i A  w y  m ów ic ie : b ia łe  
rozbaw ionych  gości P ie -  H u x le ya  unosi się s ta le  m y s z k i —  sympatyczne  
tro w  p e ro ro w a ł do K u n  w id m o  śm ierc i. T y m  u - zw ie rzą tka ..."  
cew iczow e j, u b ra n e j bar s i ln ie j dążą do osiągnię 
dzo a tra k c y jn ie :  —  Te c ia  p e łn i ż y d a  i  szczę- 
P o lk i —  ach te P ó łk i... ścia. C zy im  się to  u d a - 
Ja k  one się ub ie ra ją !..- je? O dpow iedzi szuka j- 
Palce lizać... A le  ja k  one c ie  w  „U śm iechu  G io - 
rmuszą się ro zb ie rać?...”  condy”  (w yd. „C z y te l-  m ity c z n e j przeszłości, 

„T ę d y  i  ow ędy”  w yd a  n ik ” , str. 491, z ł 27). Ir la n d ię  ba rd ó w  i  poe- 
ły  „ Is k r y ” , s tr. 435, z ł 60. tó w , I r la n d ię  lu d z i weso
Drogo, a le  p iękn ie . P ac jenc i O d d z ia łu  L e  łych , sko rych  do śpie- 
K s iążkę  zdobią i lu s t ra -  czenia O dw ykow ego w u  i  w yp ic ia . „ A  w szy- 
c je  K a ro la  Ferstera, E - n im  —  n a tu ra ln ie  —  do stko  w id a ć  poprzez 
ry k a  L ip iń s k ie g o  i  Jerze n iego  tra f ią ,  osiągają deszcz lu b  m głę, czasem 
go Z a ruby . „T rz y n a s ty  stop ień  szczę ty lk o  w  k ró tk ic h  błys-

ścia ’
U Ś M IE C H  G IO C O N D Y  T a k i t y tu ł nosi w s trzą

M IŁ O Ś N IC Y  pod ró ­
ży! W y b ie rz d e  się na 
„W yspę C e ltó w ". W raz  
z autorem , Janem  G it l i-  
vem  zw iedźc ie  Ir la n d ię

kach  słońca". W yd. 
„K s iążka ' i  W iedza” ,

sa jący re p o rtaż  R oberta  s tr. 421, z ł 25.
T A J E M N IC A  u śm ie - T  abusa  (to  pseudonim )

dę, w yc ieczkę  do lasu, ch u  G iocondy Leona rda  w y d a n y  przez „ Is k ry ” ,
godz iny  smażenia się na da V in c i zastanaw ia  lu -  str. 136, z ł 10, o a lkoho
p laży. „T ę d y  i  ow ędy" dz i do dziś. „U śm iech  lik a c h  podda jących  się
—  M e lch io ra  W a ń k o w i-  G iocondy"  —  A ldousa  leczeniu. Zaczęli od jed dż inach lo tu  w  Kosm o-
cza. Z b ió r  anegdot i  za H u x le ya  u k ry w a  m iłość  nego k ie liszka , skończy sie p o w ró c ił na Ziemię,
baw n ych  p e ry p e tii au to  i  zb rodnię. Ten doskona l i  na  d e lir iu m  trem ens. A  p ie rw szy  kosm onauta 
ra  od począ tku  naszego ły ,  ale p rz e in te le k tu a li-  „S ta n , k tó ry  osiąga m jr  J u r i j  G aga rin  b a w ił 
w ie k u  do  d n i osta tn ich , zow any p isa rz  ang ie lsk i, się po k i lk u  la ta ch  n a lo  n iedaw no w  Polsce. Cóż, 
Z ło ta  księga w spółczes- w  czasie p o b y tu  w e  gowego picia... Znane są n a jb a rd z ie j jest kochany 
nego h u m o ru  po lsk iego  W łoszech nap isa ł szereg p rzyp a d k i d o tk liw e g o  po  ten  pierwiszy... W izycie  
(szkolnego, w ojennego, opow iadań pośw ięco- kaleczenia się w  czasie poświęcono specjalną 
em igracy jnego, ’w a r-  nych  lu d z k im  nam ię tno  a ta ku  —  d e liry k o w i w y  ks iążkę „G a g a rin  w P o l- 
szawskdego). O to m a ła  ściom. O to  co znaczy da je  się, że ż m ija  o w ija  sce”  —  Jerzy Solecki,
pró b ka  (z czasów przed  _ w p ły w  po łudn iow ego się w o kó ł jego rę k i, k ro i  w yd . „ Is k r y ” , z ł 3.
¡w o jennych^ — < 1 •» — ' k l im a tu  i- temperament tę żmiję na kawałki...

W S Z Y S T K O  
O G A G A R IN IE  

M a jo r  T ito w  po 25 go

H . f t

z iem niakam i, 
go!

Sm aczne-

„B a ird la n d " , w raz  z or­
k ie s trą  B ud Rich'a.

G H A N A  W J A Z Z O - z  JA Z Z U  TO  CO 
W Y C H  R Y T M A C H . N ie CHCECIE. A u d yc ję  pod 
tak  daw no gośc iliśm y w  ty m  ty tu łe m  nada w  śro 
Polsce prem iera  G hany dę 23 bm. o godz. 22,30 
d r  K w am e N krum aha—  p r  Szczecin —  a u to r St. 
w ie lk iego  m iło śn ika  m u  M ode lsk i czeka na w a- 
z y k i synkopow anej. N ic  $ze propozycje, 
zresztą w  ty m  dz iwnego  
—  Z ło te  W ybrzeże (d z i-  •  • *
f-iejsza G hana) jes t
czymś w  rod za ju  „p ra -  M U Z Y K A  R O Z R Y W -
k o le b k i”  jazzu  —  stąd K O W A . A m erykańska
bow iem  pochodzą M u -  muzyczna w e rs ja  „R o -
rz y n i am erykańscy  —  mea " J u l i i ”  —  „W est S i- 
iw ó rc y  tego muzycznego de S to ry ” , k tó re j a u to - 
jenon ienu  X X  stu lecia , rem  jes t znany z w ys tę - 

W  w yś w ie tla n y m  swe pó w  w  Polsce, znakom ity  
go czasu na naszych e- d y ryg e n t Leonard  BERN  
kranach f i lm ie  o w o ja - S T E IN , n ie  z ro b iła  fu ro  
żach „S atchm o”  A rm -  r y  w  NRF. W ystaw iona  

stronga m ie liśm y  okazję  osta tn io  w  B e rlin ie  przez 
oglądać dw a kon ce rty  zespół zza Oceanu, cie- 
I.ou isa  w  A krze  — na szyła się zn ikom ą fre k -  
je d n ym  z n ich  obecny fencją , ta k  że czasami 
b y ł p re m ie r N k ru m a h . w ięce j osób b y ło  na sce 

Na zd jęc iu  u  góry am - n ie  n iż  na w id o w n i. Na 
basador G hany przy w iasem  m ów iąc urocze 
O N Z gra  na o ry g in a ł-  (napraw dę) m elod ie z 
nych  a fryka ń sk ich  in -  „W est Side S to ry " nada  
strum entach  p e rk u s y j-  u ia ło  ju ż  także i  Polskie  
nych  w  e ksk lu zyw n ym  Radio, 
n o w o jo rsk im  k lu b ie  M A R E K

P O C Z T A  P O L S K A  n ik ą  s ta lo ry tn iczo  —  
w p ro w a d z iła  do obiegu w k lę s ło d ru ko w ą  i  ro to - 
serię „P o lsk ie  Z iem ie g ra w iu rą  — w ed ług  p ro  
Zachodnie“ , składającą je k tó w  a rtys ty  p lastyka  
się z sześciu znaczków Czesława Kaczm arczy- 
w artośc i 40 gr, 60 g r i  ka, w ydano w  trzech 
2,50 zł. P erforow ane ko lo rach  (b rązow y, f io -  
znaćzki, w ykonane tech le to w y  i  z ie lony) i  

dw óch w ym ia ra ch  —
25,5 x  43 m m  

26 mm.

D w a  p ierw sze znacz­
k i  w artośc i 40 g r każdy 
p rzedstaw ia ją  ko le jno  
pieczęć Opola z X I I I  
w ie k u  o raz w id o k  opo! 
sk ie j cem entow ni. Na 
d w u  następnych 60-gro 
szowych znaczkach u- 
mieszczono w ize runek  
nag robka  w roc ław sk ie ­
go księcia H e n ryka  IV  

, i  fra g m e n t dz ie ln icy  
m ieszkan iow e j we W roc 
ła w iu . W reszcie trzec ia  
pa ra  znaczków  w a rto ­
ści 2,50 z ł przedstaw ia 
k o le jn o : pieczęć szcze­
c ińskiego książęcia B a r 
n im a  I  1 X I I I  w ie ku  o- 
raz w id o k  nabrzeża „E - 
w a “  p o rtu  w  Szczeci­
nie.

Znaczk i z serii „P o l­
skie  Z iem ie  Zachodnie“  
ukaza ły  się w  łącznym  
nak ładz ie  10 m ilio n ó w  
sztuk.
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